
Nr 104. Kraków, Sobota 6 Maja 1005. Bok XXTY.
„ N iw a  lU n . '■ ■ w jck* oa M d a e u u .  x wyjątki** w d a r i  > *wiąt uroczystych. 

P v « n H W « i p » t a  w y n o s i :

s  r m t  M

, w k ; MaMt: kaartaMt.
U  k m 14 U c ta Q U .H S kRTMf
M 14 . •  « 8 Ut  7» k.
«  . 14 . •  . * .  -  .

*  , 84 , u  . 4 ,  -  .

łv m ,mm

W P»A»łwi» NłeeWekłehi 
W iW ltM  3*1*11,

b w i  »M tr t i T ł l ł j i  i L u t .  k T f t jM fc  

rr#nuM*rtui i (I >i »rcsy' aprai z* [ aadiylar wprułt l i  A d m ln ia trk O y l
„K . A * f» rm y “ w Ł tik iw ir  

Z A at4v n i— i ale >rty naj* aai 4dHiaui.ra«ya, aai Rłdalccy*.
 ____  A ir e a  K a iA k ey i i  A dm ia iaW aajl K r o k i w , »L JogU llom ak* 10.
Tai6fon I t i i a a j r l  I At o ł a l a tr ta y l  Kr 41. — Nr raea. pocat. K uy oszcięd. 857.404.

IlĄ hopU ów  n a d » „ in n y c h  Itedm Jcoy* n ic  w rac* .
Ww L w o w la  iprzłdai nunartw po 18 hL: w W aru dzianaiadn A. Oiszewtkicga, alioa 

l i l i i ik ia f  8 i t  BIjrM Habna, ulica Karała Lu4w. t.
C e n a  ' n u m e r u  1 0  h c u *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

NOWA
P x * t i i i u m a p A t ^  | i i > a y j m u j a y : 

u a l A ^ o a r - :  Aiministraoya „Now*j Reformy* 1 wwyi txi# oriędy paoatawi aa la jsaa  
w ą :  adiBJDiitracya „ri»wej reformy — Głńwna tmHka ar Łyaka. — Afaaoym i. n p o aaa
1 A. Salomonoai sj, plac 1 aryackl 8. — Hardel St. KarliAikiago. Amkiaaaioa — Saada

Krewohmera, Ryueh. — H»odel J  E ciura, o] Karmelicki. 18. 
Z im ic ja c o ra i  p r«aum er& tę  i  oaz n li (inBerniy) przyj mają We Ł w o w i*  Piara 
dzienników: Ludwik Plokn. al. Karola Ludwika 11, £ Śokolowiki, Fazal f i r m a a i  * — 
W P rz e m y ś lu  Hegzeleg. -  W J a r o s ł a w iu  A. Aiu>U>r. — W W i a ln i a :  u rm aar O ad
echmied (aprzudaż pojedynczych numerów). I Wellzeils 4. - A. Dakał NaokL, Baaaanłtafa 
&, Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei iaie. Mpika, Baiyiei f Wrocławia). — 
A. Op^elik. — R Moboc (t&kzt, w Berlinie Hamburgu, Routchium i Norymberdze, — A  S ala 
lek (WolHeiia). — W P< r y l i  * dół Mutuelle 4a PnbliaiU k. Lak e t te ,  direataer, B at

Cenmartin 41
O giozzi m l*  insert tyj przyjmuje Admmistracya „Nowaj .Rafamyu za eputa ad miejzat. 
wiersza drebnem pismem (patit) za pierwszy rar 20 k., ta  ke idy nauępny ra i p< 14 k. — B a ta -  
s ia n e  po 60 h od wiersza aa każdy ras. — (H o r; p n b lli ł ł »  pc i  zar. od wiarusa, dkled 
tab«laryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy ras 40 b następny p t 10 h. od w.artat. — 
Ł s łą c z n ik i do „N Refnn n j“ (prospeity cyrkularse. egioiienia itp.) pwyjm ije się sa oamę
2 kor. od 100 eg*. dla zamiejscowych, a i  kor. od 100 dla micjsoawyaa p em usare* raw.

i3H<** ^*_ - 1  1

Przed forum opinii publicznej.
Ze zgrozą i oburzeniem odczytywać bęaą 

kiedyś przyszłe pokolenia zarówno opisy roz
grywających się obecnie na ziemiach polskich 
tragicznych wypadków, jak komentarze do nich 
prasy ugodowo-konse^watywnej.

Czy postępowanie i .orających sfer socyali- 
stycznycb jest w tym wypadku dość polityczne 
i rozsądne, o tem mogą być różne opinie. Ale 
nie wolno pismn p o l s n i e m a  kwestyi te; wy
suwać na piat pierwszy wobec innej, cisnącej 
się pod pióro siłą wstrząsającego faktu, — wo
bec kwestyi barbarzyńskich represyj i naanżyć 
władz policyjnych w Królestwie, nadużyć, od 
których kraw ścina się w żyłach. Na chłodny 
porachunek z kierowniczemi sferami robotnicze- 
mi dość będzie czasu później; wysuwanie go 
dzisia j na pian pierwszy znaczy tyle, - co 1 1 u 
m a c z e n i e i m o t y w o w a n i e  barbarzy ńskich, 
krwawych represyj rządu rosyiskiego. Jednem 
*lowem: może ktoś nie być zwoienniaiem takty
ki, przebijającej z postępowania socyali*tów 
w Królestwie, ale wysilanie się na notępienie 
ich w chwili, gdy krew robotniKóur ścieka po 
brukach Warszawy, gdy ofiary ich tajemniczo 
wywozi się na cmentarz, gdy znieważono ko
ścioły w Kaliszu i Łodzi i zbroczono ]e krwią 
naszą, — jest wyrazem braku odczucia dla 
krzywdy, jaka nam wyrządzono, jest obniża 
niem doniosłości zdeptanych na uas praw me- 
tylko narodowych, lecz ogólno ludzkich.

Nie na krytykowanie robotników czas dzisiaj 
i pora. Obowią; dem prasy polskiej jest dzisiaj 
z a j ą ć  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  r z ą d e m  
r o s y j s k i m ,  który faktycznie sprowokował 
krwawe zajścia, mordował bezbronnych ludzi, 
znęcał się nad kobietami i dziećmi.

Straszne rzeczy dzieją się w Królestwie Pol
akiem, Każdy dzień zapisuje nowa kartę w mar
tyrologii polskiej tak, że niepodobna jeszcze 
w tej chwili zoryentówać się w nawale okro
pności. Trzeba zamte być c z ł o w i e k i e m  
b e z  s e r c a ,  aby w takiej tragicznej chwili 
chwytać za skalpel rzekomego krytycyzmu i 
zwracać go w bolejącą ranę własnego organ, 
zmu, zamiast skierować go tam gazie jest prze
moc, rany nam zadająca A Dostępowanie takie 
jest równocześnie w w y s o k i m  s t o p r i u  
n i e p o l i t y c z n e .  Bo poac/as gdy przedsta
wiciele patriotycznej inteligencyi warszawskiej 
naają się w depntacyi do general-gubernatora 
z przeustawieniem całei potworności jego wy- 
|ro; -wę?ych org-anów i Sądsniero, aby naduży
ciom zołaactwa i policyi kres położył, — to 
pewna część zwyrodniałej prasy polskiej nie ma 
nic lepszego do zrobienia, jak walić obuchem 
ugodowrm w tych niedobitków, których oszczę- 
aziły karaDiny rosyjskie.

T a k i e  s t a n o w i s k o  w o b e c  t u g o  z j a 
w i s k a  ma z a j ą ć  r o s y j s k i  w i e l k o r z ą d 
c a?  Czyż ma być lepszym, czalszym i iyroza- 
miaiszym dla Polaków, od jej własnej prasy?

Jest więc postępowanie polsaiej prasy ugo- 
dowo-konserwaty* nej w tym wypadku obrane 
zarówno z odczucia obrażonych praw narodo
wych i ludzkich, jak ze zmysłu politycznego, 
którym tak lnbią się ngoaowcy przechwalać.— 
A jedynem wrażeniem, jakie pozostawić muszą 
ich obecne popisy publicystyczne, będzie po 
wszechne w ziemiach polskich... oburzenie, któ
re obciąży nową pozycyą ich i tak już dosta
tecznie dług rachunek pasywów narodowych.

Więc dość tych rekiyminacyj. Tera/ naiwyż
szy czas, aby prasa polska, bez względu na 
partyjne odcienia, w y t o c z y ł a  p o p e ł n i o -  
ne  o b e c n i e ,  n a  n a s  g w a ł t y  r z ą d u  ro
s y j s k i e g o  p r z e d  f o r u m o p i n ’ i p u b l i 
c z n e j ,  aby w imię praw ludzkości domagała 
się dia nas zauuścuczynienia Taki glos pod
nieść się powinien jednym, zgodnym chórem ze 
szpalt wszystkich pism polskich, odezwać się 
powinien ze wszystkich trjbun publicznych, do 
których przystęp nam otwarte.

Krwawe majuwe nabożeństwo.
(Kore.jp Jjf. Reformy*).

Loaż, 3 maja.
Pisze do Was pod strasznem wrażeniem. Dzi

siaj o godzinie 8 wieczorem po nabożeństwie 
majowem w kościele św. Krzyża pizy uiicj Mi
kołajewskiej, tłum pobożnych zaintonował ) iesa 
„Serdeczna Matko" (nuta „Boże coś Polskę*), 
poczem krzykrotnie wzniesiono „Wiwat", a na 
cmentarzu ktoś strzelił w powietrze z rewol
weru.

W tejże chwili dała się. słyszeć gwizdawka 
policyjna i ustawiony na przeciwległym placu 
cyklistów oddział piechoty rosyjskiej z za pło
tu dal ku kościołowi 5-krotna salwę karabino
wą. W świątyni powstał popłoch nie do opisa
nia. C z t e r y  o s o b y  z o s t a ł y  n i e b e z p i e 
c z n i e  z r a n i o n e ,  nie mówiąc o wielu innych 
rannych. Mury kościelne i sztachety postrzelane 
przez kule. R y k  i p ł a c z  p o w s t a ł  w ś r ó d  
l u d u  i d u c h o w i e ń s t w a .  Na razie nic umia
no sie zoryentówać w sytuacyi, bo nikt nie 
przewidywał możliwości tak daleko posuniętego 
barbarzyństwa, tak niebywałej tyran u policyi 
miejscowej

Jesteśmy więc juz świadkam? drugiego bom- 
Dardowania pobożnych przez brutalną policyę, 
kierującą akcyą prowokacyjną. Władze w Ka
li  s z u dały początek, Ł ó d z przyszła drnga 
z kolei. Dziś nie jesteśmy pewni ani dnia, ani 
godziny, nie prosimy więc już, ale żądamy od
powiedniej i n t e r p e l a c y i  ze  s t r o n y  p o l 
s k i e j  r e p r e z e n t a c y i  w W i e d n i u ,  aby 
mocarstwa europejskie ouazały, iż stoją na stra
ży cywilizacyi i nie pozwolą tyranizować naro
du, zależnego dziś od woli byle stójkowego, 
wydającego rozkazy śmierci dla tłumów.

Dzisiejszy dramat krwawy, jaki się rozegrał 
pod dachem kościoła katolickiego, wyprowadził 
m:asto z równowagi Drżącemi ustam powta
rzano sobie szczegóły tragedy5, wywołującej o- 
burzenie i c h ę ć  z e m s t y ,  jakiej jeszcze nigdy 
nie byliśmy świadkami.

Z powodu spóźnionej pory bliższe informacye 
odKładam do jutra, na razie wypada mi stwier
dzić, iż z wojska j e d e n  k o z a k  z o s t a ł  za
s t r z e l o n y  przez ukrywającą się za płotem 
piechotę, a jeaeu dragor ma złamaną nogę.

Policmajster D h r z a u o w s k i j  wyjechał z 
Łodzi, polieya ze strachu chowa się po kątach.

W mieście olnrzymie, nieopisane rozdrażnienie.
Non idem.

Łódź, 4 maja. 
Wczorajsza tragedya w kuścieie św. Krzyża 

słusznie niesiabuące wywołuje wzburzenie w 
naszem mieście. Aimia rosyjska i poluya łódz- 
Ka zasłużyły sobie na pomnik odwagi i honoru 
militarnego.

Przelana niewinnie krew, zeszpecone kulami 
mury świątyni katolickiej, długo będą świad
czyły ludom cywilizowanym o barbarzyńskich 
rządach najeźdźcy!

Dziś jeszcze nie da się obliczyć ofiar wczo
rajszych salw podstępnie za płotem chowające
go się wojska. Pierwszej pomocy udzielili le
karze 18 osobom, z czego sześciu łndzi zostało 
niebezpiecznie pokaleczonych, nie licząc kozaka 
i dragona, zranionych przez samycbże strzela
jących wciskowych

O przebiegu nabożeństwa wczorajszego do
wiaduję się następujących szczegółów od na
ocznych świadków diamatu. Z okazyi pamią
tkowego dnia 3 maja do świątyni przyszło na 
„majowe nabożeństwo" osób więcej, niż ki°dy- 
Kolwiek. Kościół był przepełniony, zajęty był 
również cmentarz, okalający świątynię. Po od
prawieniu modłów przez księży pewien rełoay 
człowiek w y g ł o s i ł  na c m e n t a r z u  k o 
ś c i e l n y m  m o w ę ,  przypominającą znaczenie 
dla Polaków dma nadania konstytucyi. Po prze
mówieniu odśpiewano p.eśń „Buże, coś Polskę", 
a w ślad za tem dały się słyszeć głosy „Niech

żyje Polska!" i czapki wyrzucono w górę, kie
dy ktoś p o z a  o g r o d z e n i e m  k o ś e i e l n e m  
wystrzelił z rewolweru „na wiwat".

Wtem z z a p l o t u  s ą s i e d n i e g o  dały się 
słyszeć salw y karabinowe. Wielu zaczęio się 
chować do kościoła, inni na klęczkach dalej 
śpiewali „Boże coś Polskę". Sytuacya talia 
trwała około kwaaransa. az padający u ciąż 
ranni, zmusili do zajęcia się nimi. W kościele 
odezwał się płacz i powstał, popłoch P r z y 
b y ł e  p o g o t o w i e  r a n n y c h  z a c z ę ł o  o- 
p a t r y w a ć ,  k s i ę ż a  u d z i e l a l i  os tat ni ch  
s a k r a m e n t ó w .

Z szybkością błyskawicy wieść o wypadkach 
rozniosła się po mieście, powodując nieopisane 
wzburzenie. Szajki kozaków gospodarowały tym
czasem na chodnikach ulic, przylegających do 
kościoła. Mimo to tłumj publiczności podążały 
na miejsce wypadku, sprawuzając do pozna 
w nocy kałuże krwi i ślady kul.

Dziś w mieście spokojnie, ale na twarzach 
przechodniów znać, iż wewnątrz ich coś się 
strasznie gotuje. Non idem

Do dzienników berlińskich telegrafują z Ło
dzi, że z rannych w kościele św. Krzyża t rzy  
o s o b y  z m a r ł y  w s z p i t a l u .  Urzędnik po
licyjny, D m y t r y k ,  który najbrutalniej się za
chowywał, został przez robotników na ulicy 
napadnięty i t a k  s k e p a n y ,  że umierającego 
przewieziono do szp:rala

t e p o i B O T i  „ N o i e i  Reform s".
W l« d « ń ,  4  maja. 

(Przyspiesienie prac Izby taryfa c/owa. — Kwestya 
podrożenia mię e;

(—r.) Farlament więc, w myśl dzisiejszej u- 
chwały prezesów klubowych, pracować będzie 
z wytężeniem dla załatwienia i a r y f y  cło-  
w e j , która zyskuje coraz więcej zwolenników 
we wszystkich niemal stronnictwach. Mimo 
wszelkiej krytyki, przedstaw id się taryfa cłowa 
względnie korzystnie, gdyż podwyższa ona dość 
znacznie zarówno cła przemysłowe, jak rolni
cze. Pośpiech parlamentu spowodowany został 
jeduaK innemi jeszcze przyczynami. Mianowicie 
sądzą w kołach parła men tamycn, że taryfa cło
wa, załatwiona w parlamencie auscryackim i 
w dalszem następstwie prawomocna, będzie sku
teczną bronią przeciwko dążnościom Węgier
skim, mającym na celu rofUcic* związku han- 
dlowu-cidwego z Austrj/* w zuac^o/iiu, iż 
podwyższone cła rolnicze będą mogły być użyte 
równie dobrze przeciw Węgrom, jat przeciw 
państwom ościennym. Prawdopodobnie anserya- 
ckie koła m. irodajne sądzą, że przestraszą tym 
sposobem Węgrów i skłonią ich do wyrzecze
nia się samodzielnego państwa węgierskiego.

Sądzimy, że przypuszczenie takie jest mylne. 
Dla Węgrów bowiem dle osiągnięcia tego naj
wyższego celu żadna cena, ani oŁara nie bę
dzie za wysoką, a powtóre Węgry mogą, uzy
skawszy samodzielność, łatwo straty z zakresu 
swego rolnictwa powetować na przemyśle an- 
stryackim, który opiera się przeważnie na wy
wozie do Węgier. Kombinacya więc co do wy
niku gospodarczego chroma wielce, zatem od
pada równocześnie wszelka, oparta na niej, 
doniosłość polityczna sprawy taryfowej

Pos.edzenia Izby poselskiej mają się odby
wać codziennie i będą się zaczynały o godzinę 
wcześniej, mianowicie o godzinie 10 . Do po
śpiechu przynagla także zobowiązanie przyjęte 
wobec posłów włoskich, iż przedłożenie o wsze
chnicy włoskiej musi być załatwione do przer
wy parlamentarnej z powodu sesyi Sejmu cze
skiego, co mniej więcei nastąpi około 15 maja 
a więc za 10 lub 12 dni. Czy będzie to możli
we ? Czytając długi spis mówców, można o tem 
wątpić. Bez nocnych posiedzeń, sprawy oby
dwie nie dadzą się przepytlować w tak krót
kim czasie

A teraz małe uzupełnienie sprawozdania z o- 
statniegu posiedzenia Koła polskiego, mianowi
cie co do p. dra P e t e l 6 nza,  który przy obra- 
uach taryiowycb poruszył d r o ż y z n ę  mi ę s a ,  
wskazując na okoliczność, że opinia w Kraju 
wskazuje często za zamknięcie granicy rumuń
skiej dla bydła, jako na źródło tej drożyzny. 
Mówca zapytywał zatem członków komisy i cło- 
wej, czy się nad tą sprawą zastanawiano, tu
dzież do jakieb wniosków doszła komisya.

Pp. dr K o l i s c ń e r  i G a r a p i c h  oznajmili 
wówczas w Kole, że się tą sprawą zajmowano 
w komisyi. Otwaro.e granicy rumuńskiej w y 
r z ą d z i ł o b y  s z k o d ę  h o d o w c o m  b y d ł a  
w G a 1 i c y i & nie usunęłoby drożyzny mięsa. 
Cena mięsa zaieżua jest od stosunków miejsco
wych i od sposobu wprowadzania mięsa w han
del. Pod tym względem tylko administracya mo
że zapobiedz złemu.

Na odpowiedź pp. dra Kolischera i Garapi- 
■;ha można zauważyć, że dla chowa bydła ró
wnie korzystne są wysokie ceny mięsa, jak za
mknięcie granicy rumuńskiej Chodzi tylko o to, 
z jakiego punktu interesów traktują się sprawy 
krajowe.

Król Edward w Paryżu.
Król angielski E d w a r d  opuścił wczoraj 

Paryż ażeby udać się do Calais, a następnie 
do Anglii. Podróż wiosenna króla angielskiego, 
który podczas niej występował wszędzie jako 
człowiek prywatny, byłaby minęła bez echa, 
jak podróż każdego zwykłego śmiertelnika, 
gdyby nie sprawa marokkańska, która stanowi 
obecnie ognisto stosunków angielsko-francuskieh. 
Z tego powodu musimy przypomnieć szczegóły 
tej podróży.

Gdy król angielski drogą przez Francyę roz
począł swoją wycieczkę, przebywa, we Francyi 
bardzo krótko, o ile to było koniecznością, a 
w Paryżu wcale się nie zatrzymał. Prezydent 
republiki francuskiej Loubet wyjechał naprze
ciw krolowi do miasteczka Pie.’ refire, na północ 
od Paryża, i tam wsiadł do wagonu salonowe
go, w którym znajdował się Edward VII. Po
ciąg z wagonem królewskim koleją obwodową 
dostał się na dworzec lngduński, skąd pojechał 
dalej ua południe. Prezydent Loubet pożegnał 
króla na dworcu i powrócił do Paryża. Wtódy 
trwała ta wspólna iazaa przez dwit godziny, 
obaj zaś naczelnicy państw wy stępowa'i w cha; 
raktórzc osób prywatnych. Francuski minister 
spraw zagranicznych nie był przy tem spotka
niu obecnym, co było tem silniejszem świade
ctwem jego prywatnej cechy.

Mimo to opinia publiczna w Niemczech za
niepokoiła się do pewnego stopnia tem spotka
niem, a zaniepokojenie to wzrosło, gdy król 
Edward z Francyi udał się do Algieru, gdzie 
go władze francuskie i ludność przyjmowała 
bardzo serdecznie Prasa niemiecka podnosiła 
wprawdzie, że nie jest pozbawioną znaczen.a 
obecność króla angielskiego w i  Igierze w chwi
li, gdy pomiędzy Francya a Niemcami powstał 
spór o Marokko z powoda konwencyi angiel- 
sko-francuskiej, że dalej obecność ta wpłynie 
na usposobienie sułtana marokK&ński“go, ale 
równocześnie wszystkie prawie dzienniki nie
mieckie dodawały że w konstytucyjne; Anglii 
król na własną rękę polityKi uprawiać nie 
może. Prasa niemiecka, jak z tegu widać, była 
w gruncie ^zeczy zaniepokojoną.

Wracając z Algieru do Anglii obrał Edward 
znowu drogę przez Franc/ę i w sobotę zatrzy
mał się w Paryżu, gdzie zabawił do czwartku. 
I znowu prasa niemiecka równie podczas po
pytu króla w Paryżu, jak po jego odjeżdzie, 
zapewniała, że odwiedziny jego mają wyłącznie 
cechę prywatną. Król angielski — zapewniały 
dzienniki berlińskie — odwiedza teatry, wysta
wy sztuk pięknych, stajnie wyścigowe, odna 
wis znajomości pośród arystokracyl francuskiej,

„Chłopi" Wł. Reymonta.
i Sb-tseretnie dwóeh pierwszych części powieści.)

4 (Ciąg dsUey).

Stanął do roboty naprzeciw Bartka i ją,ł od
walać szczapy i obciosywać drzewo wzdłuż 
kantu, wedle znaku smolnego Nio odzywał się 
jeno, bo gc mocno bolało, że tak1 Mateusz, zwy
czajny parobek, przewodzi jemu, rłorynie, go- 
spouarskiemu synowi. Ale — kiej brzuch oią- 
dzi — koszula nie rządzi, to jeno spluwał w 
garście i przypinał się ze złością do topora. — 
Robota była ciężka dla niew łożonego, to też 
się rychłe zziajał i zapocił, aż kożuch zciepnął 
z ciebie.

A ruszać się trza było żwawo, bo mróz pra
żył i pogania1 galanto.

0  dobrym juz zmroku Antek nowlókł się do 
domu. a taK był przemarznięty, utrudzony i wy
zbyty z sił, tak go bolały wszystkie kości, że 
zaraz po kolacyi poszedł pod pierzynę zasnai 
kamieniem

Hanka nie miała serca wypytywać się go o 
nic, aie rada i szczęśliwa z tego, że przecie 
raz zabrał się ao roboty, która złe myśl/ od 
niego odegna, dogauzała mu, .,ak mogła, przy
ciszała dzieci, sama boso chouziła po izbie, by 
tylko go nie przebudzić, a na świtan.a, kiedy 
się zbierał do roooty. uwarzyła mu garnuszek 
mleka do ziemniaków, by se podjadł i rozgrzał 
sic lepiej.

1 tak mn się zaczęty dniu ciężkiej i znoinej

pracy. Praca wcale mn się nie mierziła, jeno 
jednej nie mógJ znieść rzeczy, to tego Maten- 
szowego przodownictwa i ciągłych jego doskwie- 
rafi

A ntkowi zaś tak o robotę nie chodziło wiele, 
tylko o to, by się nie dać przeprzeć i zmódz 
takiemu „łachmytkowi", jak Mateusz, który nie 
lnbił Antka i tylko na okazye czekał by go 
z roboty wygonić.

Dość, że się zawzinali coraz srożej, bo na 
samem dnie złości jak zadra boląca, tkwiła Ja
gusia. Obaj oni, a już z dawna, jeszcze od wio
sny, chodzili za nią na przyprzążkę przepie
rali jeden drugiego kryjomo, dobrze jednak wie
dząc o sobie. Jeno Mateusz robił to prawie na 
oczach wszystkich i w głos opowiadał o swo
jem miłowaniu, a Antek, jako żonaty, kryć się 
2 tem musiał, to i głucha paląca zazdrość pa
rzyła mu serce.

Teraz, kiedy okoliczności zrządziły, że An
tek pod jego dostał się zwierzchnictwo, pochle
biało ran to, że aad rywalem góruje i rad ga
dał, że Antek robi u r’ego i słucha go i w o- 
czy patrzy pokornie, aby go tylko z roboty nie
przepędził.

Antek o tycn gadkach nie wiedział, ale czuł 
dobrze, że rak być musi i gryzł urazę, czeka
jąc sposobności odwetu.

A okazya nie dłngo dała na siene czekać. 
Razn pewnego posłyszał Antek, siedząc we 
młynie, lab w drugiej 'zbie Mateusz przechwa
lał się przed parobkami swoim stosunkiem z Ja
gną Podsunąwszy się bliżej pod ścianę, zasły
szał następujące słowa Mateusz®

— A to, co o Antku powiadali, że się Łam

z Jagusią dobrze znali, nieprawda, wiem najle
piej. Sam słyszałem, jak skamlał u drzwi ko
mory niby ten pies, aż go mietłą musiała od
ganiać... przyczepił się do niej, jak rzep do 
psiego ogona, ale go przeganiała... Raz to je
den byłem u niej w komorze — raz to mi się 
żaliła na niego!

— Łżesz, iaK ten pies’ — krzyknął Antek, 
jawiąc się w progu izby.

Mateusz się porwał w ten mig do niego, ale 
nim mógł zmiarkować co bądź, już Antek sko
czył jak ten wilk wściekły, chycił go jedną 
ręką za orzydle, przydusil, aż tamten dech i 
głos stracił, drugą ujął za pas, wyrwał z miej
sca jak kierz, nogą drzwi wywalił na dwór i 
poniósł go prędko za tartak, do rzeki ogrodzo
nej płotem i cisnął z całej mocy. aż cztery 
żerdki trzasły kiej słomki, a Mateusz niby kloc 
ciężki padł we wodę.

Rei wach się uczynił i krzyk wielki, bo rze
ka w tem miejscu bystra była i głęboka, rzu
cili się ludzie na ratunek i wyciągnęli go ry
chło, ale był nieprzytomny, ledwie się go docu- 
cili. Przyleciał wnet młynarz, przywiedli w pa
rę pacierzy Jambroża, naszło się ludzi ze wsi, 
aż go przenieśli do młynarzowego domn, bo cię
giem mdlał i krwią żygał...

Tego dnia młynarz zawołał Antka i postą
piwszy w zapłacie, oddał mu prowadzenie tar
taku do czasn wyzdrowienia Mateusza.

Szły Gody, Pańskiego Dzieciątka święto. — 
W każdej chałupie lipeckiej przewietrzano izby, 
myto, szorowano, bielono ściany, pieczono chle- 
by i one strucle świąteczne, oprawiano śledzie.

wiercono w niepolewanych donicach mak do 
Klnsek.

U Bory nów w chałupie, jako i wszędzie był 
rwetes nie mały. Stary z Piotrkiem, przyjętym 
do koni na Kuoowe miejsce, do dma pojechał 
po zakupy, Józka, przyśpiewując, wystrzygała 
z papierów kolorowych owe cudackie strzvżki, 
które czy na belkę, czy też na ramy obrazów 
nalepić, widzą sit, pomalowane w żywe kolory. 
A Jagna z zakasanemi po ramiona rękawy 
mieszała w dzieży ciasto i piekła strucle.

Rządziła ona domem nie na żarty Starego 
Borynę całkiem zawojowaia, iż świata za nią 
nie widział. Choć twardy był i nie ustępliwy 
dla wszystkich, ale Jagusia mogła z mm robić, 
co chc.ała, srachal jej we wszystkiem i radził 
się, a matki jej, Dominiko woj też tak, że go 
do cna opanowały! On zaś sam czuł się zuDeł- 
nie zadowolonym. Miał się przed k;”j użalić i 
poradzić, i o niczem nie myślał i o nic nie sto- 
jal, co nie było Jagusią, w którą, jak w ten 
obraz święty, patrzał

Ale Jagna nie wiele dbała o jego kochanie. 
Jakaś mroczna była, zniecierpliwiona jego a mo
rami, zła. Wszystko ją drażniło. Robotę spy
chała, to na matkę, to ua Józkę, a częste i sta
rego do niej zaganiała cierpkiemi słowy, s sama 
szła, nipy to zajrzeć na dragą stronę domn, a 
głownie po to, by zostać samą i zamyślać się 
o Antku.

Trzy miesiące go już nie widziała. Czas pły
nął jak woda przy gospodarskich porządkach, 
toć i nie miał* czasu o nim się zamyślać, a lu- 
Uzie nie śmieli jej o nim opowiadać.

A teraz niewiadomo skąd znowu stanął jej

ale o polityce nie myśli. Ażeby zupełnie się 
nie krępować, wysłał nawet żonę swoją do Gre
cji.

P occze s uczty w  pałacu ElizejsKim nie wzno
szono zaanych toastów i nie wygaszano mów 
powitalnych i dziękczynnych, a pomiędzy 120 
zaproszonymi gośćmi przeważali artyści, lite
raci, wogóle osoby ze świata nie politycznego. 
Wprawdzie minister spraw zagranicznych od
wiedził króla w hotelu „Bristol", ale podczas 
tej wizyty — jak zapewniają dzienniki niemie
ckie — również o polityce nie mówiono przy
najmniej w spjsób obowiązujący, gdyż przj 
boku króla Ldwardt nie było żadnego z jego 
ministrów.

Tak zapewniają czytelników swoich pisma 
niemieckie, a zwłaszcza bernńskie. ale znowu 
niepokoją się w gruncie rzeczy. Oto we środę 
podczas śniadania n marg. Bretenil kro) wy
szedł z Delcassem do sąsiedniego saionu roz
mawiał z nim czas dłuższy O treści rozmowy 
nie mamy żadnej wiadomości, a prasa niemie
cka twierdzi, że w każdym razie król Edward 
chciał oaazać Delcassómu swoją życzliwość. — 
Wobec znanych ataków na Delcassćgo z po
wodu jego polityki marokkańskiej, dalej wobec 
taktu, ze Delcassć miał zamiar ziożyć tekę mi
nistra, życzliwość króla angielskiego jest fa
ktem, który musi wzmocnić jego staDOwmko 
A wzmocnienie stanowisKa Delcassógu jest nie
dwuznaczną oznaką, że Francya w spraw.e ma- 
rokkańskiej zajmie wobec Niemiec i nadal sta
nowisko odporne.

Rówrocześnie prasa angielska występuje bar
dzo ostro przeciwko Niemcom „Daily Graphic", 
mający bliskie stosunki z angielskim urzędem 
dla spraw zagranicznych, pisze: „Francya po
siada ojmpatye i liczyć może na poparcie ca
łej Europy i skutkiem tego wcale nie potrze
buje ustępować przed „ s z a n t a ż e m"  Nie
miec". Antor artykułu wyraźnie użył w tym 
wypadku wyrazu „s zant aż".  Jak wiadomo, 
Anglicy mają urazę do Niemców od czasu słyn 
negu telegramu cesarza Wilhelma do prezy
denta Transwalu, Krugera, z powodu znanej 
mwazyi Jamesona na terytoryum transwaiskie. 
Urazę tę chowają do dzisiaj w sercu, pomimo 
że cesarz Wilhelm tyle razy usiłował ją za
trzeć. Obecnie uraza, ta zrowu na jaw wystą
piła. Gabinet berliński, widząc bezsilność Ro- 
syi, chciał znown upokorzyć Francyę, tymcza
sem znulaz! się ¥ obec Francyi i Anglii.

Niemcy, jak 7 tego widać, nic mają wcale 
powodn do lekceważenia wizyty króla Edwarda 
w Paryżu, a Jzisieiszy te'egram z Londynu 
potwierdza ten sąd. Mianowicie donoszą z Lon
dynu, źe prezydent gabinetu angielskiego, Bal 
four, wyjeżdża na spotkanie króla do stacyi 
Victoria, gdyż k r ó l  ż y c z y ł  s o b i e ,  aby 
mógł z nim ja k  n a j r y c h l e j  o d b y ć  k o n 
f e r e n c j ę .  Oczywiście koniereneya ta, taK 
spieszna po powrocie króla z zagianioy, jest 
faktem niezwykłym.

Z krakowskiej Rady miejskiej
K r& ic ó w , 5 maja.

Prozyina — Dowót drobią. — Faliiowanie nabiału. — 
Zaniedbane dcieci — Łaźnia udowa. -  Kanały. — Lo- 

lowanie “radców. Kwtstya teatralna.
Czuł dobrze prezydent dr L e o ,  że spraw ą po

drożenia artykułów  żywności koniecznie R aca m ia
sta  zająć się musi, tem bardziej, gdy podniesienia 
cen jest dosyć zuacznem 1 gdy ono dotyczy głów -' 
nego artyknłn, tj. mięsa. Ale jtk ż e  prezydent dr 
Leo wybrnął z tej aw estyi? Postaw ienie je j w ten 
sposób, jak  to się wczoraj stało, zakraw ało w proit 
na humory sty kę, w chwili, gdy sv tnący a z powodn 
drożyzny stała się wprost poważną. F  prezydent 
Leo, który na jednem * ostatnich posiedzeń, na in 
te rpe lac ję  w sp ran ie  podrożenia mięsa dał wymi
jającą. odpowiedz i widocznie |przed bliskiemi wy
borami nie chciał drażnić rzeżników, wczoraj zapo-

przed oczam: i patrzył z taką żałością, z takim 
wyrzutem, aż się jej dusza zatrzęsła ze zgry
zoty.

Co on tam chudz;ak porabia, co se myśL? 
I ani sposobu z nim pomówić, ani sposobu, i... 
nie wolno,, Prawda, uie wolno. Jezus kochany, 
myślała sobie Jaguś, adyćby to był grzech śmier
telny 1 Mówił to ksiądz na SDOwiedzi

A takby z nim pomówić chciała, choć raz 
jeden, przy świadkach choćby. A to już ani 
dziś, ani jutro, ani nigdy! Bcrynową jest na 
wiek wieKów amen...

I tęsknica rosła w niej i rozdzierała duszę 
tak, że często w komorze matka i mąż zasta
wą fi ją płaczącą.

Nadszedł wieczór wigilijny.
W chałupach, zarówno u bogacza, jak u ko

mornika i u tej biedoty ostatniej, przystrajano 
się i czekano z namaszczeniem, a wszędy sta
wiano w kącie od wschodu — snop zpoża 0- 
krywano ławy czy stoły płótnem bielonem, po
ścielach sianem i wyglądano oknami pierwszei 
gwiazdy.

Jnż nad wschodem, jakby się rozdarły bure 
opony z granatowych głębin rodziła się gwia 
zda. i zda się rosła w oczach, leciała, pryskała 
światłem, jarzyła się corar. bystrzej a coraz bli
żej była. Aż wyolbrzymiała, niosąc się już niby 
kula ognista. Błękitne smugi szły od niej i skrzv- 
ły się po śr^erach

Ludzie po wchodzili do domn.
W chałupie Boryny mistrzem obrządku był 

zapioszony Roch
— Czas wieczerzać, gdy słowo ciałem aię sta

ło! — odezwał się. (C. d. n.)
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wif lii* ’ i  wołanie ankiety (!) di użyźnianej. Ogólnie 
wiadomo, co to je s t ankieta w tak  ważnych i n a
głych ip ra  yach zwoływana. J e s t to w prost odłoże
nie kwesty! ad Calendas graecas i na nic się nie 
id r  zapowiedziany prze7 prezydenta zam iar zbad i- 
nia, czy na drożyznę w Krakowie złożyły się p rzy
czyny ogólnej, czy lokalnej natury  Nie zaradzi 
drożyżuie m i ę s a  nchwalony wczoraj wniosek r. 
G o d z i c k i e g o ,  który żądał, aby prezydynm  od
niosło się do nam iestnictw a z proso i o zniesienie 
aakazn dowozn d r o b i n  (!) ao Krakowa z Króle
stwa Fulskiego, bo zaraza jnż wygasła.

T aki był wstęp do wczorajszego posiedzenia, któ
re było w dalszym ciągn bardzo ożywiono Et, m. 
S o k o ł o w s k i  omawiał f a ł s z o w a n i e  n a b i a 
ł u.  które w Ku»kowio odbywa się na olbrzymią 
skalę, Mówca domagał się, aby m agistrat zrobił coś 
w tej sprawie. P rez. L e o  oświadczył, że organa 
targow e m agistratu  kontrolują nabiał, jednak kor- 
tro'.a ta  okazała się niewystarczającą.

R. m. B u j a k  podn'óai kwestyę zaniedbanych 
dzieci, które caiem* masami włóczą się po Krakc- 
wie- Należałoby temu jakoś zaradzić i starać się, 
aby choć ustaw a państwowa z r. 1901, przekazu
jąca fundusze z Kas sierocych dla k ra j” nie obo
w iązyw ała tylko przez la t 10, lecz zyskała prze
dłużenie na czas daiszy. Mówca ogłosił wniosek, 
aby wysłać petycyę do W ydziału krajowego, aby: 
1) zbudował dwa zakłady dla zaniedbanych dzieci 
(dla wschodniej I zachodniej Galicyi); 2) aby po- 
. ta ra ł się o ustawi; stale przekazującą na te za
kłady naiw yżki z kas sierocych: 3) aby Sejm wy
dał ns;aw ę o domach orzymusowej pracy; 4) aby 
budynek pokontnmacyjny na P rądniku  kupił na za
kład dla sierot. W nioski te przekazano sekcyi p ra
wniczej.

Dyr. W d o w i s z e w s k f ,  imieniem sekcyi eko
nomicznej, zgłosił wniosek o udzielenie placu m iej
skiego przy ulicy (KarmeLckiej (tam . gdzie stoją 
sta re  koszary obrony Krajowej) pod buaowę ł a ź n i  
l u d o w e j ,  która stanie staraniem  K asy oszczędno
ści m iasta Krakuwa. Zakład będzie własnością gmi
ny; adm inistrować nim będzie Kasa oszczędności, 
dopóki zakład będzie wykazywał niedobór.

R m. D a s z y ń s k i  zabrał głos w te j sprawie, 
i w ykazyw ał, że zakład w ulicy Karm elickiej bę
dzie źle położony Tam mieszka ludność bogata —  
dla ubogiej zakł-d  powinien stanąć gdzieś na G rze
górzkach, przy ulicy Krowoderskiej lub Długiej. —  
Mówca domagał s i ę , aby sekeya ekonomiczna wy
brała inne miejsce.

R. m. B u j w i d  popierał to zdanie. Łaźnie In
dowe powinny zuajduwać się w dzielnicach robo
tniczych. Mówca sądził, że należy zrobić dwie lab 
trzy  łazienki w kilku punktach miasta.

R. m. S a  r  e zauw aży ł, że m ająca obecnie po
wstać łaźnia pTzy ulicy Karm elickiej będzie mała, 
albowiem K asa oszczędności ma zam iar kUka łaźni 
w przyszłości utworzyć. Na ulicę K irm elicką mo
żna zresztą dojechać tram wajem .

R. m. D a B z y ń s K i  replikuje Ł aźnia ludowa 
powinn.. znajdować się na takiej nlicy, n:» którąby 
mógł Iść brudny i zakurzony roootnik, nie parada 
jąc niejako swą nudzą w u lic ac h , gdzie dostatek 

. tylko się znajduje. Będzie to błędem taktyczny m, 
jeżeli łaźnię ludową wybudujemy w najbardziej 
eleganckiej ulicy.

Po przemowach r. m S t a n i s z e w s k i e g o ,  
B n j w l d a ,  L u s t g a r t e r a  i w iceprezydenta dra 
D o m a ń s k i e g o  nchwaiono przedłożone przez dy 
rektora W dowlszewskłego wnioski, poczem przyjęto 
do wiadomiftcl sprawozdanie' Komitetu targowego 
z ruchn targowego oraz z budżetu m iejeaiej targo
wicy na bydło (referował sekretarz m agistratu , dr 
Z a w a d z k i ) .  Uchwalono u z u p e ł n i ć  K a n a ł  1- 
z a e y ę  ulicy św. F ilipa kosztem 3.4.50 koron, oraz 
zbudować kanał w ulicach S traszew skiego, Pod 
zamcze i Kanoniczej kosztem 42 .700  Koron.

Nastąpiły potem rozprawy nad kontraktem  daier 
żawy tea tru  1 bcow anie radców miejskich, Obie te 
sprawy poruszamy w osobnych artykułach. Posie
dzenie zakohezyło się o godzinie 9 1/ ,  wieczorem.

Losowanie radców miejskich.
W czorajsze posiedzenie Rady m iasta Krakowa 

było niezwykłe pod jednym względem. Coś podobne
go widzi sie raz na kilkadziesiąt lat. Mamy tu  na 
myśli losowanie radców m iejskich, które od począ- 
i k u  ery konstytucyjnej odbyło się w Krakowie do 
tąd  raz jeden, a mianowicie w r. 1869, a wczoraj 
raz drugi. Zajęcie się tą  spraw ą było też znaczne, 
tak  wśród członków Rady, którzy staw ili się w nie
zwykłym komplecie 5 5 ,  jak  i wśród publiczności, 
k tóra tłum nie zapełniła galeryę. Jeszcze przed sa
mem losowaniem Rada przyjęła 'ezygnacyę z go
dności radzieckiej pp P a s z k o w s k i e g o ,  S 1 ę- 
k a ,  R l m l e r a  i B a z e s a ,  poczem nastąpił ten 
ak t ciekawy

Losowanie —  jak  wiadomo —  dotyczyć miało 
p o ł o w y  R a d y .  Otóż w tym kierunku s ta tu t nie
jasni daje postanowienia; niewiadomo bowiem, czy 
od tej połowy odciągniętą ma być liczba tych za
stępców, którzy po śmierci lub rezygnacyi któregoś 
z radców, powołam zostali do Rady, czy też wylo
sowanych być m i 36 radców (Rada składa się z 72 
czlonkowj, bez względu na owych zastępców —  
W  Bprawle tej zaorała głos sekeya praw nicza i 
rozstrzygnęła ją  w ten sposób, żb wylosowanych 
ma być tylko 24  radców, bo 7 radców umarło 
‘'K asparek, Cyfrowlcz, T rzeiick i, Rothwein, Landau, 
H orow itz , ks. B ukow ski), powołani w icb miejsce 
zastępcy tem samem ustępują (Uderskl, Sokołowski, 
Doboszynski, Tadeusz E p ste in , JakuDowBki, Matu- 
sm sk i, 1 miejsce nie oosaazoLe), a pięciu radców 
zrezygnowało (Paszkow ski, S lę k , B a zo s , RImler i 
Kawecki).

W ylosowano więc wczoraj 24  radców. Losowania 
djkonał prezydent dr L e o ,  powoławszy do komisy! 
r. m- B o b i l e w i c z a  i K a t y ń s k i e g o .  Tak 
zwane „losy11 były dosyć dowcipnie urządzone: d re
wnianych gałek 57 (prezydent, dr Leo, 1 wicepre
zydenci, Chyliński 1 dr Domański byli wyłączeni 
od losowania!, a w każdej gałce nazwisko radcy. 
Losowanie odbywało się ku ry am i, każda knrya 
m ia iL osobną kopertę, w niej odpowiednia ilość ga
łek Prezydent o tw ierał kolejno koperty, wyjmował 
z nich gałki i wrzucał do urny Pojedynczo potem 
w yciągał gałk1, jednę zi drugą (tyle, ile w każdej 
kuryi było oznaczonem do wylosowania!, dziadkbm  
do orzechów otwierał odpowiednią gałkę I w ycią
gał z niej nazw bko wylosowanego. Zanim nazwisko 
wylosowanego odczytanem zostało, upływały zawsze 
jakie 2 minuty. B vła to chwila przez niejednego 
radcę z drżeniom oczekiwana Krzyżowały się też 
dowcipy, paaające naw et z uBt radców wylosowa
nych.

Pierw szy wylosowany został r. M e n d e l s b n r g  
a kury i w ielkiego nanalu najsta rszy  członek Rady. 
Z koła małego handlu pierwszy wylosowany został 
prof R o s e n b l a t t ,  z keła wielkiej własności dr

S t a n i s z e w s k i ,  z koła inteligencyi prof J o r 
d a n .  Gdy nadto wylosowano nazw iska hr. W  o- 
d z i c k i e g o 1 rektora C y b u l s k i e g o ,  po aall 
przeszedł szmer i głosy, że wylosowane zostały sa
me „grube ryby" Galerya, zapełniona silnie przez 
.ocyalistów, przyjęła oklaskami ośu :adczenie prezy
denta, że poseł D aszyński nie został wylosowany. 
Losowanie dało następujące wyniki -

Z koła w l e l K i e g o  h a n d l u  wylosowany r  
Mendelsburg

Z koła r ę k o d z i e l n i k ó w  r Bi .lik 
Z koła m a ł e g o  h a n d l u :  r. Rosenblatt, Mle- 

dniaK, Seinield, Scnmelkes i Frum ing.
Z kota w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i :  Staniszewski, 

Sędzimir. Szatkowski i Wodzicki.
Z koła m a ł e j  w ł a s n o ś c i :  r. Schwarz, Fisch- 

ler, Drozdowski, Suski i Kosobncki.
Z koła I n t e l i g e n c y i :  prof. Jordan- Macio- 

łowoki, Sołtysik, Friedlein, ks. Spis, Cybnlski, Sarę, 
Koy.

Ogółem wylosowano 6 członków opozycyi, 17 
członków większości i nie należącego do żadnego 
stronnictw a b. prez. Friedleina.

Na dalsze 3 la ta  pozostaną w Radzie r. m Ban- 
drowski, Bartoszewicz, Bąków ski, Benis, Beringer, 
Birnbanm, Bobllewicz, Bujak, Bujwid, Daszyński, 
Drobner, Ju l. Epste*n, Fedorowicz, Gcdzlcki. Gór
ski, Gross, Guńkiewicz, Jaw ornicki, Judkiewicz, K a
tyński, Klemensiewicz, L ustgarten , Łepkowski, Mar
kus, Muczkowski, Panoński, Poniklo, R otter, Suli- 
krwoki, Szarski, Tomkowicz. T ursk i 1 Ulanowski, 
a także prezydent Leo, wicepr. Chyliński, wicepr. 
Domański.

Kwestya teatralna w Kranówie.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 

obradowano nad projektem  umowy o dzierżawę tea
tru  krakowskiego Frojekt, nchwalony przez sekcyę 
prawniczą- przedłożył prezydent dr L e o ,  który 
przedstaw ił różnicę nowego projektu od Kontraktu do
tąd obowiązującego Mianowicie w § 1 wypuszcza 
no term in 6-letni, a zam iast tego prezydent m ia
sta  będzie m iał prawo z a w r z e ć  k o n t r a k t  n a  
l a t  3.  l u b  c z a s  k r ó t s z y .  D ruga zm iana doty
czy § 3, w którym opuszczono postanowienie, że 
w teatrze będą mogły odbywać się koncerty, albu- 
wiem powstanie m iejska sala koncertowa, w in te
resie więc m iasta leży, aby Koncerty nie odbywały 
się w sali tea tra lnej. W  sprawach angażowania 
lub oddalania artystów , dyrektor będzie miał zu
pełną swobodę, b ę d z i e  j e d n a k  m u s i a ł  p ł a 
c i ć  p e n s y ę  a r t y s t o m  p r z e z  f e r y e  l e 
t n i e  b e z  ż a d n e j  r e d n k c y i .  Ceny miejsc 
w ceatrze nie nlegną zmianie. D yrektor będzie miał 
obowiązek dać 12 przedstaw ień rocznie z repertua
ru  klasycznego po bardzo zniżonej cenie dla mło
dzieży szkolnej. YVydatek na ubezpieczenie budyn
ku ponosić będzie gmina, natom iast czynsz dzier
żawy będzie podwyższony z 2400  na 8000  koron 
rocznie; ce ra  za oświetlenie elektryczne zostanie 
zniżoną na 30 hal. zs kilowat.

R. m. D a s z y ń s k i  sądzi, że należy zastano
wić się nad możliwością p r o w a d z e n i a  t e a -  
t r n  w w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  g m i n y .  P ro jek
ty  tak ie pojawiały się w prasie, zarzutów bywa 
coraz mniej. K nltnra KraKowa nie stoi tak  nisko, 
aby nie można prowadzić tea tru  pod w iasną kon
trolą. Ustaliwszy ra* budżet teatru 1 jego gospo
darkę finansową, zyskamy możność prowadzenia 
teatru  ua prawdziwie artystycznej stopie, a wtedy 
odpaduie geszefciarski sposób prowadzenia teatru  
Gdybyśmy mieli na czele umlastowionego teatru  
artystę, moglibyśmy mu zapłacić ładną pensyę, a on, 
ber oglądania się ua struuę flnausuwą, zdołałby po
stawić te a tr  im wysokiej stopie. Dotychczasowa Ko- 
misya teatralna rzaJko tylKo składała sprawozda
nia, uważała wf iocznii radców za kołtunów, nie 
rozumiejących się na sztuce. T e a t r  p o w i n i e n  
b y ć  p r z e z  g m i n ę  p r o w a d z o n y .  Mówca zg ła
sza wniosek, aby gmina z r. 1 905 /6  objęła te a tr  
we własny zarząd. Gdyby teu  wniosek upadł, do
maga się mówca pewnych poprawek w projekcie 
przedłożonego kontraktu.

R. m G u ń k i e w i c z  sądzi, że tea tr  może być 
tak  traKtowany, jak  każda inna instytneya miejska, 
należy go zatem przejąć w z&rzą 1 miasta. Za tern 
przem awia nader wiele okoliczności, p rze c iw — nic, 
bo naw et wedle rachunku p. Kotarbińskiego te a tr  
Krakowski nie daje deficytu, a dawał wcale poka
źne dochody N a l e ż y  w l e c  z r o b i ć  p r ó b ę ,  
c h o ć b y  n a  c z a s  n i e  d ł u g i .  Obecna chwila 
je s t jakby wyszukana dla miasta. Mówca zgłasza 
wniosek: 1) T ea tr  krakow sk1 prowadzić będzie gmi
na sposobem próby we własnym zarządzie przez 
czas od 1 sierpnia 1905 do 31 sierpnia 1906. 2) 
Rana zam ianuje kierownika tea trn  za rorznem wy
nagrodzeniem. płatnem  z wpływów teatralnych  1 za 
roczną tantyem ą, wynoszącą 1/4 część czystego zy- 
s k u  I z zastrzeżeniem wztjemriogo półrocznego wy 
powiedzenia; 3) Rada m iasta wybierze komisyę 
ndm inistracyjno-teatralną, złożoną z 4  członków R a
dy i 2 członków z poza Rady I upoważni tę  ko- 
mlsyę do przedsiębrania wszelkich czynności admi
nistracyjnych w granicach prelim inarza przez Raaę 
m iasta zatwierdzonego. 4) Rada upoważnia prezy 
denta, aby przeprowadził w te j sprawie pertrak ta- 
cye z Kandydatami na dyrektora teatrn . (Brawa).

Prof. J o r d a n  oświadcza, że za wnioskiem o 
im iastow anie te a trn  głosować nie będzie.

R. m. G r o s s  sądzi, że w każdym razie gminie 
przysługiwać powinna większa in g eren cja  w prowa
dzeniu tea tru , niż to je s t obecnie. Mówca krytykuje 
k ilka ustępów kontrak tu  teatralnego.

R- m. D a s z y ń s k i  polemizuje z wywodami 
prof. Jo rdana i oświadcza, że za nmla^towleniem 
tea trn  oświadczył się naw et dyrektor Kotarbiński, 
który, jako członek Czytelni artystów  tea trn  m iej
skiego, głosował za nmiastowieniem. J e s t to isto
tn ie  budująca objekty wność. (Wesołość).

P rof R o s e n  b l a t t  zgłasza wniosek, aby pro 
jekt. kontraktu  teatralnego poprawiło prezy dum w 
porozumienia z syndykiem miejskim.

R. m. D o b o s z y ń s k i  oświaJcza się w zasa
dzie za nmiastowieniem tea trn  i nie podziela obaw, 
że rzecz ta  mogłaby się nie ndać. Chcąc jednak 
Drzystąpić do wzięcia tea trn  w zarząd gminy, na
leżałoby się rozglądnąć czy mamy dosyć lndzi 
zdolnych, którzy by się zadania kierownika sceny 
nmlastowionej podjęli. Obecnie byłoby to trndnem . 
bo mamy tylko 2 miesiące czasu, ale w przyszło
ści należałoby nad rzeczą wszechstronnie się zasta
nowić. Mówić więc trzeba na dziś tylko o projek
cie kontr&Ktn. co do którego mówca zgłasza kilka 
poprawek. Najw ażniejszą je st ta , aby czas trw ania 
kontrr '“tu  ograniczyć w ten  sposób, aby wynosił 
on „ n a j m n i e j  3,  n a j w i ę c e j  6 l a t " .  Mówca 
domaga się także, aby co Jo niektórych zmian de
cydował prezydent w porozumieniu z syndykiem 
i sekcyą prawniczą.

R. m. G u ń k i e w i c z  polemizuje z prof Jo rda

nem. Ponieważ prof. Jordan  zazn&t-zył, żo żadnych 
nigdy stosunków nie m iał z nikim z teatrn , oświad
cza 1 mówca, choć może nie ma się czem chwalić 
(ogólna wesołość), że ze światem teatralnym  ża
dnych nie utrzym uje stosunków.

R. m. K o s o o n c k l  domaga się, aby Kontrakt 
z ork iestrą  zatw ierdzał prezydent po w ysłuchaniu 
komisyi teatralnej.

Prezydent L e o  nie je s t zasadniczym przeciw ni
kiem sprawy nmiastowlenia tea trn  i sądzi, że przy j
dzie czas na taką próbę. Gdyby chodziło o próbę 
ednoroczną, prezydent nie wahałby się wniosku w 

tym kierunku jnż dziś przedstawić. Ale jednoro
czna próba nie da dokładnego ODrazn i to szcze
gólnie pod względem finansowym. Na to potrzeba 
najm niej trzech lat. Rzecz druga: te a tr  prowadzo
ny przez gminę spotkamy się z jeszcze wlększeml 
żądaniami co do ensambiu, repertuaru , wystawy. 
Jeden rok więc, w którym trzebaby wiele Inwesty- 
cyj porobić, nie da przeciętnego obraza finansowe
go Skompletowanie personaln również wymaga k il
ku miesięcy, tak, że połowa sezonu byłaby straco
na. —  Prezydent omawiał następnie projekt kon- 
traKtn.

W  głosowaniu wnioski r. m. D a s z y ń s k i e g o  
1 G n ń k i e w i c z a  o u m l a s t o w i e n i e  t e a 
t r u  k r a k o w s k i e g o  o d r z u c o n o ,  uchwalono 
natom iast projekt kontrastn . Uchwalono dalej wnio
ski r. D a s z y ń s k i e g o ,  domagające się, aby ar 
tyści co roku otrzym ywali urlop 6-tygodniowy i 
aby przedstawienie, które co roku odbywało się na 
Korzyść Towarzystwa dobroczynności, było dawane 
na rzecz miejskiego B inra ubogich. Uchwalono w 
końcu poprawkę r. D ó b o s z y ń s k i e g o .

R.  m.  S z a r s k i  tw ierdzi, że nie było większo
ści przy wniosku o urlopach artystów  (Głosy na 
sali i na galery i: Była większość!).

R. m. G r o s s :  Byłoby to reasnmDcyą chyba!
R. m. D a s z y ń s k i :  P rezydent enuncyjw ał i ja 

ko gente'm anowl nie mam powodn nie wierzyć, że 
za wnioskiem była większość.

R. m J o r d a n :  Podzielam stanowisko p. Da
szyńskiego, „prezydent d ix it“ —  koniec.

Na posiedzeniu tajnem  miano wybrać dyrektora 
teatru . Z powoda spóźnionej pory odroczono tę 
sprawę do najbliższego posiedzenia. Odbedzle się 
ono we czw artek U  maja. —  Ja k  się dowiadu
jemy, prezydynm nie przedstaw i żadnego zdecydo
wanego kandydata, przedłoży tylko terno w nastę
pującym porządku: 1) W yspiański, 2) Solski, 3)
Kotarbiński.

K i ^ o n L i M a i .

K ra k ó w , 5 maja.

Na „zapom ogi n a .‘0!ll0We“ dla stndentów z Kró
lestw a Polskiego, złużyli w dalszym ciągn w admi- 
stracy i „N R eform y": Młodzież szkół średnich, bio
rąca udział w pielgrzymce do Rzymn, 100 kor. 
(o czem w poprzednim nnmerze je st wzmianka); 
urzędnicy m agistratn  iu. Krakowa 80  kor.; „Sokół“ 
w Sierszy (za pośredn. adm, „Czasu“) 15 Kor.; 
urzędnicy i robotnicy ogrzewalni kolei państwowej 
w Krakowie 15 kor.; Agnieszka Repszowa 3 kor 
20  hal.; Bronisław Knothe 70 kor.; M Mejrowa 
9 kor. 52 h a l ; biuro trasy  kolejowej w Brzbża- 
nach 13 kor.; J . Zaroska 2 kor.; J . Sznmigaiski 
1 koronę.

Razem dotąd 3215 kor 88  hal.
Komitet niesienia pomocy rannym i głodnym 

Polakom pod p*«y wijuem ro*yjsk>em komunikuje 
nam: Wobec licznych 'zgłoszeń o zasiłki, pochodzą
cych z Krakowa i innych m iast Galicyi, kom itet 
uchwalił podać ponownie do publicznej wiadomo
ści, że zbierane przezeń składki przeznaczone są 
wyłącznie na rzecz rannych i głodnych Polaków 
pod panowaniem rosyjBklem i że pochodzące z G a
licyi prośby o wsparcie i zapomogi, choćby od osób 
najbardziej na to zasługujących, uwzględnione być 
nie mogą, gdyż wszystkie składki w myśl ofiaio 
dawców zuzyte będą na ulżenie niedoli Polaków 
pod panowaniem rosyjsklem. P rzy  tej sposobności 
kom itet uprasza ri ,z jeszcze wsa-ystkie organizujące 
się w całym krajn  z jego in ic ja tyw y  Komitety 
miejscowe, aby o zawiązaniu swem jakuajrychiej 
zawiadomić zechciały s ik re ta ry a t komitetu (Kraków, 
P lac W W . Świętych 1. 6 I  piętro) w celu umożli
wienia zestaw ienia pełnej listy  komitetów miejsco
wych w całej Galicyi.

Z Rtldy miejskiej. O statnie posiedzenie Rady 
miejskiej w obecnym składzie i przed nowemi wy
borami odbędzie się we czwartek dnia 11 m aja o 
godzinie 5 po południu. —  Na porządkn dziennym 
tego posiedzenia, oprócz kilko ważnych spraw, jak  
buaowa nowych szkół i t. p., będzie w y b ó r  d y 
r e k t o r a  t e a t r n  m i e j s k i e g o  na nowe sze
ściolecie.

W yb ory do Rady miejskiej. Jnż ustalony zo
sta ł przez biuro statystyczne, a zatw ierdzony przez 
prezydyum, program  i porządek wyborów do Rady 
miasta. W ybory rozpoczną się dnia 15 i trw ać bę
dą do 26 b. m. W  dniu 15 m aja odbędzi° się w y
bór 5 nowych radców z Koła I I I  A (wielki prze
mysł 1 handel); w Kole tern głosować będzie 109 
wyborców w jednej sekcyi. D nia 17 m aja odbędzie 
się wybór 2 radców z Koła III B (rękodzielnicy); 
w Kole tem głosować będzie 426  wyborców w je 
dnej sekcyi. D nia 19 m aja odbędzie się wybór 5 
radców z Koła III C (mały handel i przemysł); 
w Koie tero w trzech sekcyach głosować będzie 
1197 wyborców. Dnia 22 m aja odbędzie się wybór 
6 radców z Koła II A (wielka własność); w Kole 
tem głosować będzie w jednej sekcyi 221 wyoor- 
ców. Dnia 24 m aja odbędzie się wybór 6  radców 
z Koła I I  B (małe własność); w Kole tem głoso
wać bodzie w trzech sekcyach 1119 wyborców. 
W  dniu 26 m aja odbędzie się wybór 12 radców 
z Koła I. (inteiigencya), w KoJe tem w siedmiu 
sekcyach głosować bodzie 3316 wyborców.

Roznoszenie legitymacyl i k a r t głosowania roz
pocznie się we w torek dnia 9 b. m.; kto do 13 
b. m. nie otrzym a leg itym acji i karty  głosowania, 
może się zgłosić po nie do prezydynm m agistratu.

Na zjeźózie balneologicznym w Krakowie 
(w dniach 6 i 7 m aja b. r.) na niedzielnem posie
dzenia sekcyi przeraysłowo-zdrojowej, oprócz odczy
tów, podanych jnż w ogólnym program ie obrad, 
wypowie dyrektor Centralnego związku fabrycznego 
dr B attag lia  refera t „O zawodowo-handlowej orga
n iz ac ji zdrojowisk i wsDÓlnej ich akcyi w sprawie 
eksportu wód"

Z teatru miejskiego k o m u n ik u ją  nam: Artyści 
odbywają pełne próby z dekoracyami i statystam i 
z 4-aktowego dram atu indowego .B arto sz  Głowa
cki", napisanego przez Adama Staszczj ka, autora 
cenionych sztnk Indowych i patryotycznych. Role 
główne odegrają pp.: K otarbiński (Głowacki), Mie- 
lewski (Kościuszko), Zelwerowicz, Stępowaki, Je- 
dnowski, Zaw lersat, Andrnszewsk) I "Walewski, oraz 
panie: Arkawinówna, Senowska, Wójcicka, K onar

ska i Sokolicz. Osobno odbywają iię  próby ewolu- 
cyj kosynierów ze śpiewem w akcie III . Muzykę 
skomponował p. Micnał Ś wierzy Jaki.

T o a tr ludowy W  niedzielę wieczorem graną 
bidzie nadzwyczaj wesoła, ak tualna komedya trzech- 
aktowa p. t. „Dobry num er", oryginalnie napisana 
na tle  małomiasteczkowych stosunków przedwybor
czych przez Ahrachamowicza i Ruszkowskiego, au
torów ^Pospolitego ruszenia", cieszącego się n nas 
ogromnem powodzeniem

Uczczenie zasługi. Piękną uroczystość obchodził 
wczoraj wydział Stow arzyszenia nauczycielek. W tych  
dniach minęło 20 lat, odkąd podskarbi Stowarzy
szenia, p. H. Miildner, pełni swoje obowiązki bez 
przerwy i bezinteresownie z poświęceniem dla do
bra i pożytku tej hum anitarnej instytucyi. Człon
kowie wydziału, pragnąc uczcić zasługi swego pod
skarbiego, zgromadzili się wczoraj w komplecie w 
lokalo Stowarzyszenia. Przewodnicząca, p. J . Pogo
nowska, pudnirała w gorących słuwach w ytrw ałą 
i gorliw ą pracę dla Stowarzyszenia, a składając 
życzenia, wręczyła mn od członków bardzo piękny, 
pamiątkowy upominek, kałam arz kryształowy w a r
tystycznie wykonanej srebrnej osadzie ze stosow
nym napisem. P. Miildner rozrzewniony, podziękował 
serdecznie za tak  miły dla niego objaw pamięci.

Schronisko dla nauczycielek. Na odbytem wczu- 
ra i posiedzeniu wydziałn S tow arzyszenia nauczycie- 
IeK, przewodnicząca p. Pogonowska podniosła sp ra
wę projektowanego schroniska dla nauczycielek, 
które ma być wybudowane w ogrodzie w łasnej rea l
ności stowarzyszenia przy nlicy Karmelickiej. Po 
wyczerpującem w yjaśnieniu członka wydziałn p. in 
żyniera St. Żeleńskiego który z całą gotowością 
podjął się wygotowania planu i kierow ania budową, 
uchwalono jednomyślnie przystąpić do wystawienia 
jednopiętrowego bndynkn, zastosowanego do wym a
gań i potrzeb takiego schroniska.

W ystawa nowożytnych tkanin i w yro b ó w  ce
ramicznych W  Krakowie, zainicjow ana przez dy- 
rekcyę Muzeum Narodowego, zapowiada się z ka 
żdym dniem lepiej. Z wyjątkiem  kilku, wezmą w 
niej udział wszystkie firmy krajowe, oraz zawodo
we szkoły W skutek uporczywie powtarzających się 
strejków, mogło z fabryk zakordonowych przygoto
wać odpowiedni m ateryał zaledwo kilka Są to za
kłady Cmleiowskie, fabryki fajansn Frendenreicha 
w Kole 1 Dziewulskiego & Langiego w W arszaw ie, 
oraz w arsztaty  kilim karskie W. Pohlm ana w L ipni
cy. —  W  tych dniach w łaśnie rozesłał kom itet do 
wszystkich wystawców ostateczne przypomnienie, że 
term in nadsyłania aekiaracyj I w ślad za niemi 
samychże okazów wystawowych upływa z dniem 
15 maja. Ponieważ poza znanem i firmami spodzie
wanym je st także znaczny udział ręcznych w ar
sztatów o charakterze przemysłu domowego, przeto 
kom itet nważa za wskazane przypomnieć na tej 
drodze wszystKim interesowanym, ażeby zechcieli 
łaskaw ie do wyż podanego term inu zastosować się. 
Każdemn, ktoby dotychczas nie otrzym ał jeszcze 
potrzebnych druków i formularzy, prześle je  komi
te t na zadanie odwrotnie.

IX konkurs To w a rzys tw a  „Polska sztuka sto 
80wana“. Firm a księgarska H. A ltenberga we Lwo
wie przystępuje do wydawnictwa zbiorowego p. t.: 
„K nltnra polska" w formie niewielkich książeczek 
i w tym celn ogłasza za pośrednictwem Tow arzy
stw a „Polska sztuka stosow ana' konkurs na okład
kę zew nętrzną, papier i rysunek okładki oraz „ej 
iibris". Nagroda wynosi 300 koron. Teamie nadsy
łan ia projektów do 15 czerwca na ręce Tow arzy
stw a „Polska sztuka stosowana" w Krakowie.

Budowa <C3lektera. 5Y rdziaf Krajowy, w myśl 
życzeń gminy m iasta iirakówa, zwołał na dzień 15 
b m. do Krakow a konferencyę, złożoną z delega 
tów W ydziału krajow ego, reprezentantów  gminy 
Krakowa i gmin sąsiednich in teresow anych , oraz 
w ojskow ości, celem obrad nad budową wielkiego 
ko lek to ra , który ma osuszyć całą okolicę między 
cm entarzem miejskim a Grzegórzkami.

W I herbaciarni ludowej przy ni. S. K rzyża 
1. 10 wydano dla najbiedniejszej ludności krakow 
skiej i dla głodnych opuszczonych dzieci od o tw ar
cia herbaciarni, t. j. od 13 listopada 1904 do 30 
kw ietnia 1905 4675  porcyj herbaty  czystej, 3251 
porcyj herbaty  z mlekiem, 32.971 porcyj herbaty 
z cytryną; razem 40.897 porcyj herbaty, 6182 
kromek chleba i 6600  bułek dwuhalerzowych.

D la braku funduszów nprasza zarząd herbaclar 
ni o datki na dalsze utrzym anie tego hum anitar
nego i tak bardzo potrzebnego zakład u, z którego 
przy obecnej w ielkiej nędzy i trudnych warunkach 
do życia korzysta tak  wielba liczba najbiedniej
szej ludności krakowskiej, jak  stw ierdzają powyż
sze cyfry, ażeby zaspokoić swój głód ciepłym i zdro
wym pokarmem w przyzwoitym lokalu.

Łaskaw ie ofiarowane aa tk i na ten cel przyjm uje 
skarbnik herbaciarni Józef Schneider przy nlicy 
Krowoderskiej 1. 51.

W yścigi W  Krakowie. Dnia 14 bm. odbędą Się 
na torze wyścigowym, Btaraniem galic. klnbn jazdy 
panów, popisy w jeżdzie, oraz w skokach konnych 
przez przeszkody.

Samobójstwo. "Wczoraj, po południn. w m ieszka
niu w łasnem , przy ulicy W ielopole, odebrał sobie 
życie strzałem  w usta , sł ich acz filozofii w uniwer 
sytecie Jagiellońskim , F ryderyk  Sm olka, syn pry
watnego urzędnika na Śląsku. Młody ten człowiek 
nsiadl na k rz e ś le , przy stoliku —  a postawiwszy 
przed sobą zwierciadło, w które się p a trz y ł, cel
nym strzałem  zabił się na miejscu. Powód samo
bójstwa młodego akadem ika niezbadany.

Ostrzeżenie dla emigrantów- M inisterstwo spraw 
wewnętrznych otrzymało wiadomość, że am erykań
ski komisarz dla spraw em igracyjnych w Ellls- 
Island wydał rozporządzenie, wedle którego każdy 
em igrant, Łtóry n i e  p o s i a d a  g o t ó w k i  w 
p r z e p i s a n e j  k w o c i e ,  albo co do btórego cel 
podroży nie je s t znany, m a  b y ć  n a t y c h m i a s t  
od  w y l ą d o w a n i a  w y k l u c z o n y  i o d e s ł a 
n y  z p o w r o t e m  d o  E u r o p y .

Ponieważ stosowanie ustaw  im igracyjnych w 
Ameryce odbywa się obecnie z c a ł ą  s u r o w o 
ś c i ą ,  przeto każdego em igranta, przybywającego 
do portu nowojorskiego, jeżeli jego miejscem prze 
znaczenia nie je s t sam Nowy Jork , zatrzym uje 
władza Im igracyjna w urzędzie im igracyjnym  na 
E llis-Island o ile prócz biletu jazdy w głąb kraju  
nie wykaże się posiadaniem gotówki w kwocie co 
najmniej 10  dolarów (50 koron). leżeli zatrzym ani 
em igrant nie otrzym a dodatkowo tej kwoty od swej 
rodziny, lub jeżeli nie zostanie dopuszczony do w y
lądowania za poręczeniem jak iejś misyi. albo tow a
rzystw a dobroczynności, wówczas czeka go smotDy 
los odesłania go z powrotem do Enropy. W yjątek  
czynią władze am erykańskie tylko w tym  wypad
ku, gdy em igrant ndowodni, że udaje się do człon
ka swej rodziny (rodziców lub rodzeństwa) już za
mieszkałego w Stanach Zjednoczonych.

W yścigi Cyklistów Z Tarnow a piszą nam: Od
dział kolarzy „Sokoła" tarnowskiego urządza wy
ścigi na szosie Tarnów - -P ilzno 28 b. m., a w ra 

zie niepogody 1 czerwca. Program  wyścigów na
stępujący I  bieg „G alicyjski" 20 kim. otw arty dla 
wszystkich stowarzyszonych 3 nrrody; I I  bieg dla 
O. K. S. T. 5 kim. 3 nagrody; I I I  bieg otw arty 
dla wszystkich 10 kim. 3 nagrody; IV bieg 3 kita. 
3 nagrody; V bieg „Pocieszenia" 5 kim 4  nagro
dy. Od I, I I I  i IV  wpisowe wynosi po 3 ker.; od
I I  i V wpisowe po 2  kor.

Zgłoszenia przyjm uje najdalej do 21 m aja b. r.
firm a Rajmnnd Kaempt w Tarnowie

2se św iata .
Z W arszaw y. „G azeta przemysłowo - rzem ieślni

cza" przeszła na własność p. L esk iego , który na
był ją  od poprzedniego w łaściciela, p. Rzętkow- 
skiego.

Akcyjne Towarzystwo Lilpopa, R ana i Loewen- 
steina otrzymało od m inisterstw a kmnunikacyj za
mówienie na 403  kry te wagony I 191 platform 
kolejowych. W agony m ają być dostawione na dzień 
1 września b. r. i przeznaczone są dla wschodnio- 
chińskiej kolei.

Adm inistracya tram wajów, pragnac okazać pomoc 
biednej ludności, postanowiła przystąpić do przebu
dowy sieci linij tram wajowych konnych na elektry
czne. Roboty rozpoczęte będą od wybudowania sta 
c j i  elektrycznej na przedłużeniu ulicy Grzybow
skiej.

„Ognisko polskie" w  Pradze urządza dnia 10 
m aja b. r. w Domu Narodowym n» Kr. Vinohra- 
dach uroczystość ku czci prof. Jarosław a Vrchlickie- 
go. Na uroczystości będzie wręczonym prof. Yrchli- 
ckiemn dyplom członka honorowego „Ogniska Pol
skiego". P ragnący  złożyć hołd zasłnżonemn poecie 
czeskiem u, tłóma,czowi Mickiewicza, mogą nadsyłać 
listy  i telegramy na ręce prezesa „Ogniska P ol
skiego", p. dra B P ru s ik a , P rah a  Coska, I ,  Cle- 
meniinnm.

Drożyzna jomieszkań w Wiedniu. W  term inie 
majowym przy płaceniu i regulow aniu czynszów za 
pomieszkania w W iedniu okazały się przykre sku
tk i uchwalonego przez Sejm dolno-auatryacki pod
wyższenie dodatków krajowych do podatkn domowo- 
czynszowego. W łaściciele domów oświadczyli jeszcze 
przed tą  uchwałą sejmową, że tego dodetteu nie 
będą w możności opłacać i przerzucą cały ciężar 
na barki lokatorów, domagali się więc zaprowadzę 
nia bezpośredniego podatkn od czynszów, Który był
by ich zdaniem nie tak  uciążliwy dla lokatorów. 
Okazało się, że właściciele kamienic trafn ie prze
widzieli, co dla nich zresztą nie było trudną rze
czą. Oto poprostn podwyższyli czynsze lokatorom, 
ażeby odbić dodatek krajowy, a przy te j sposobno
ści zaokrąglali kwoty na swoją korzyść. „Die Zeit" 
przytacza dla przykładu konkretny wypadek, poda
ny jej przez jednego z czytelników Mianowicie pe
wien w łaściciel czynsz wynoszący z doaatklam k ra
jowym *523 korony i 76 hal zaokrąglił na 530 
koron. W iedeńscy właściciele domów m ają naśla
dowców we wszystkich miastach.

Zamach na policmajstra w  Czernichowie.
Około godziny 10 wieczorem ns. przejeżdżającego 
nlicami m iasta Czernichowa (w południowej U krai
nie) policm ajstra H irszfelda dokonan" zamachu. 
Mianowicie strzelono do niego trzykrotnie z rew ol
weru. Sprawca strzałów  został natychm iast schwy
tany, ale twierdzi, że nie on otrzelał.

Żaburzenia w  Moskwie. „R uskija W iedomosti" 
podają, żf dnia 2 m aja o godzinie 10 wieczorem 
na bulwarze Twerskim  w Moskwie, doszło do za
burzeń. Powodem aw antur było wezwanie do rozej
ścia się tłnmn, wystosowana przez rewirowego Ale- 
Łsiejewa, przvozem poliej an t potrąci! povrną osobę. 
Potrącony uderzył pollcyanta w twarz. Znieważony 
żołdak w yciągnął sz ab lę , ale w te  chwili groma
dzący się tłom rzucił się na niego. P o lic ja n t,  re 
wirowy i pomocnik komisarza wpadli do restan ra  
cyi, i , przeprowadzeni przez w łaścic iela , nclekli 
tylnem wyjściem na sąsiednią ulicę. T ł u m  r z u 
c i ł  s i ę  n a  r e s t a u r a c j ę  1 z b u r z y ł  j ą  do
s z c z ę t n i e ;  nadjeżdżających konnych żandarmów 
p o w i t a n o  g r a d e m  k a m i e n i  i w y s t r z a  
l a m i  z  r e w o l w e r ó w .  a

Samobójstwo I  miłości. Gdy pociąg, wiozący 
batalion strzelców n r 29, który z Zaleszczyk zo
sta ł przeniesiony do G radyski, zatrzym ał się ua 
wiadukcie koło Franzensdorf, ażeby przepuścić po
ciąg osobowy, strzelec Józef 8uhajela wysiadł z po
ciąga i rzneił się w przepaść z wysokości 45 me
trów. Sunajela zakochał się w Zaleszczykach i ode
brał sobie życie skntkiem rozłąki; z nkocbaaą. Sa
mobójca był Słowakiem.

Angażowanie aktorki za pomocą telegrafu
b8 Z drutu. Przed Lilka duiamf angielska aktorka 
miss Evie Greene w -acała parowcem z Ameryki do 
Anglii z podróży artystyczne po Stanach Z je d n o 
czonych. Znajdowała się jeszcze na oceanie, gdy od 
pewnego agenta otrzym ała zapytanie, czy mogłaby 
w oznaczonym dniu wystąpić na sten ie w Leeds. 
A rtystka dała potakującą odpowiedź z okrętu. 5a 
prawdziwość te j wiadomości niechaj ręczą dzienniki 
angielskie.

Tunel przez Karawanki. Ja k  donoszą z G ram , 
budowa tunelu przez K araw auki postępuje szybko 
i obecnie pozostaje tylko 70 me+rów do przebicia, 
co można usKutecznić w 14 dniach Po przebiciu 
tnneln nie będą się odbywać żadne uroczystości, 
Zupełnie słusznie, kolej nrzez K araw anki należj 
bowiem do sieci tych ko le i, przy budowie których 
m inister kolei. W ittek , przekroczył kosztorys o su
mę kilkudziesięciu milionów koron.

Wypadek na kolei Pociąg towarowy dążący ze 
stacyi Hainfeld do R ohrbacb , najechał n» kiowę, 
ikntKiem czego wykoleiło się 6 wozów i przewró
ciło na tor. Dopiero po kilkunastu  godzinach zdoła
no przywrócić ruch normalny. Z osób n ik t nie po
niósł szwanku

Dodatek tygodniow y Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 11 tomu II  P°" 
wieści Bolesławity „P ara  czerwona".

Mianowania. „Wiener Ztg" ogłasza: Kierownik mini
sterstwa spiiwielliwosci przemćsł sędziego powiat- >wego 
w Horodence Kazimierza łjdakowskiego do Kulikowa, 
a sekretarza sądowego Feliksa Orzelskiego w Rohatynie 
mianował radcą sąd. Kraj i naczelnikiem sądn powia- 
towegn w Bołszowcacb.

Stowarzyszenie „Schronienie nauczycielek" w Zakop* 
nem ogłasza: Imieniem Stowarzyszenia „Schroaienie nj 
uczycie lek" w Zakopanem zwracamy ię niniejsi»m do 
członków naszego Stowarzyszenia tak wspierających, j ftk 
i zwyczajnych, z prośbą o łaskawe wyrówoanie zaległJ h 
wkładek za rok 190t i *905. Wkładki uprasza się nad
syłać na ręce zarządu, Z iLopaae willa ^Ofochtówka . 
Za wydział: Józefa Marchlewska, przewodnicząca. Eu
geniusz Włodek, sekri tarz.

W Czytelni kobiet odDędzie się w sobotę S b- n o go
dzinie 6 dalszy oia.g wysładu p Moszczeńskiej: „O eate 
tycznem wychowaniu (muzyLa i literat"ra dziecięca). 
Wstęp dla członków 20 h, dla go»ci 40 h.

Posiedzenie „Ruty“ (tow. litewskiego) odbędzie się jo 
tro w sobotę 6 b. m o godzinie 4 po południu w "ab 
domu pod 1. 6 przy nlicy Siennej. Na posiedzenia tem

V



O  W K  f  CCR U k N r 104

odbędzie się odczyt p. 3złapelisa p. t.: .E s  Antoni Ba- 
rano—sk , część I., lata młodzieńcze".

Czytelnia kubiet narodowo-żydowskioh ,,Ruth“ z&wia- 
daiuia swoich członków, że w poniedziałek 8 b ra. o 
godzinie pół do 8 odbędzie się pogadanka p t. „Stule 
cie dzieokii" (i dzieła Ellenkey). Goście mile widziani

Składki. Dla ofiar wojny z Król >Btwa Polskiego zło
żyli: Urzędnicy i robotnicy ogrzewalni kolei państwo
wych w K-akowie 1 fi K, Zawadzki z Lntowisk zebrane 
z inicyatywy ks, J. Daszka 6 K 57 b.

Dla Tow , Szkoły Indowej" złożył to. zebrane podczas 
świąt 3 E  20 b.

Repertoar teatru miejskiego.
W .obotę „Bartosz Głowacki", obraz historyczny w 4 

ak.Bcb ze śpiewami A. Stawczyka.
W niedzielę po połndnin: „Kośuiuozko pod Racławica

mi": wieczór: „Uczta Herodyady".
W pouiedziałbk po połndnin: „Bartosz Głowacki"; wie

czór: „Śmierć Walleusteina".
Repertoar teatru ludowego.
V  sobotę: , rL'rzeci ra j* " .
W niedzielę po południu: „Belweder"; wieczór: „Do

bry rnmer".
Z kalendarza. ^  sobotę 6 maja Jana ap. w olejn m.; 

w medzieię 7 maja Grobu P. J. i Dornio.; w poniedzia
łek 8 maja: Stanisława, biskupa kraaowskiego.

Wschód słońoa 6 maj o o godzinie 4 min 09; zachód
0 godz. 7 m 03; długość dnia godzin 14 min. 54.

Z krakOM.klege obserwatoryum. Dnia 4 maja termo-
1 sor doszedł od 11'0 do 17‘5 C.; barometr wanał się

Dnia 5-go maja o godzinie 7 rano stan narometro
747 5 mm., termnmetrn 13-6 C.; -rriatr północny.

Prsepc wiednla dla Galicy! zachodniej nc 5-go maja: 
poohmnrno, chwilami wypogodzenia

C i i » b p y « l e k 4 < ó w  » ta-
poje, sprzeflaie i najmuje — forteDiany, pisir- 
ca, harmonie i p iauaele  - -  lrrajowe i zagra
niczne — nowe i przebrane — za gotfarkę i 
spłaty — bez zaliczki.

Dział ekonomiczny
x  jarm ark na wełne. D nia 21 czerwe* b. r.

odbędzie się w Miskoiczn jarm ark na wełnę Bliż
szych informacyj adziela Izba handlowa i przemy
słowa w Krakowie.

Wiedeń, 5 maja. Pszenica 9'95 do 1040 Z y to  7 95 
do 8'I5, jęczmień 8'60 do 9T0 kukurydza 7-96 do 815- 
owies 7'2n do 7 35, rzepak 18-25 do 13 75, koniczyna 
—•— do—’—.

Pogoda piękne.
Budapeszt, 6 maja. Pszenic- na m ij 18'52 do 18'56, 

pszenica na październik 1702 do 17-04; żytc na maj 
1480 do 14 82, żyto na pszdziernik 13'48 do 13'50; 
owies ns maj 13-88 do 13-90; ewies na październik 
11 90 do l i  92; kukurydza na maj 14 s8 <io 15 — ; ku
kurydze na czerwiec 14-48 do lł '5 0 ; rzepak na sierpień 
23 80 dc 24 —.

Oferty słane, ohęć kopna mierna, usposobienie słabe; 
poohmnrno.

S r  osiłka lwowska.
Lwów, 6 maja.

Z Rady m. Lw owa. Na wczorajszeiu posiedze
n ia  postaw ił radny RIedl wniosek nagły, aby w y
słać depntacyę do nam iestnika, Koła polskiego i do 
m ln .stra  P ię taka  z żądaniem snbwencyi rządowej 
na kanały i asanacyę m iasta, sankeyonowania usta
wy o podwyższeniu opłat miejskich od piwi spro
wadzanego odszkodowaria za używanie ulic jako 
gościńców rząaowych, podwyższenia subwencyi rzą 
dowej na ko .zta  utrzym ania szkoły m iejskiej im. 
Królowej Jadw igi, jako liceum, bnaowy kolei 
Lwów —W inniki—  Podhajce w myśl żądań in te re
sów m iasta i zniesienia rampy kolejowej na Żół- 
klewskiem. (W niosek uchwalono).

W  daiszym ciąga posiedzenia uchwalono wnio
ski referenta w sprawie rozszerzenia gazowni miej ■ 
Bktej kasztem miliona koron.

D0mpik Mickiewicza. p rezydynm kom itetu wraz 
z zaproszonymi znawcami przyjęło na odbytem w 
nikole przemysłowej posiedzenia , przedstawione 
przez pp. dyrektora B endla i prof. Sadłowskiego 
projekty balustrady i uporządkowania placn Marya- 
ckiego. Obaj wspomniani np architekci poświęcili 
projektowi wiele czasu I wiele pracy; zaprezento
wali rzecz praw dziwie jpiękną i artystyczną, która 
przyczyni się w wysokim stopniu do uwypuklenia 
zalet naszego pomnika. Zebrani omawiali szczegóły 
projektu i jego kosztorys, który nstalony zostanie 
w ciąga paru najbliższych tygodni.

Wykłady w  uniwersytecie lwowskim. Z zapo
wiedzianych na letn ie półrocze wyktfŁ, ów podaieriy 
niektóre o znaczeniu ogólnlejszem

Na wydziale p r a w »  i a d m i n i s t r a c y i ,  
prócz prelekcyj z dziedziny trzech egzanrnów  pań 
stwowych, prof. Balzer w ykładaj będzie „Przewód 
sąaowy polski11, prof, hon. P iniński „Problem wol ■ 
nej woli i odpowiedzalność karna", prof. (iryziecki 
„Nauka o w ięzieniach", prof.„G łąbiński „ f  inanse 
G aiicyi", prof. Srarzyński „O granicach działalno
ści władzy państwowej w stosunku do obywateli 
państw a" i „O prawno - politycznym stosunku Au- 
stry i do W ęgier" , prof. bnzek „Ustrój władz admi
nistracyjnych w A nstryi i w innych państwach 
europejskich", doc. W iniarz „Polskie prawo pryw a
tne w wiekach średnich". .

Na wyaziale f i l o z o f i c z n y m  ogłoszono mię
dzy innymi następniące wykłady: Prof. Tw ardow 
ski: ,,E tyka i prawo k a n e  wobec zagadnienia wol
ności woli". W anenD erg: „O etyce i estetyce K an
ta " , W ojciechowski: „Dzieje Polski, L itw y i Rusi 
w wiekach średnich, P inkel: „H istorya anstrye.cka 
od r  1848", Askenazy: „P-zegląd rządów saskich 
w Polsce od Konfederacyi Tarnogrodzkiej", doc. 
Szelągowski: „Utworzenie królestwa praskiego",
prof. Antoniewicz, „Sztuka włoska J 250— 1400", 
K ruczk'ew icz: „Życie pryw atne Rzym ian", W itkow 
ski: „L ite ra tu ra  grecka w epoce cesarstń .a", doc. 
Jezienieckl: „O pismach filozoficznych Cycerona",
prof. Hadaczek: „Sztuka rzym ska", Kallenbach:
„H isiorya literatury  polskiej po r  1 8 31", Kalina: 
„K onjugacja języka polskiego", Brnchnalski: „H i
storya lite ra tu ry  i k ry tyka literacka w w. X IX ", 
doc. W ojciechowski: „Główne kiernnk* w powieści 
polskiej po r  1 8 31", doc. Gnbrynowicz. „Tw ór
czość poetycka Słowackiego", Porębowicz: „L itera
tu ra  francuski Odrodzenia", tlohmaL „Geografia 
K arpat i ziem podkarpackich", doc E rnst: „A stro
fizyka", prof. Dunikowski: „Geologia G aiicyi", Zu
ber: „W oda, jako czynnik geologiczny", Siem:radz- 
ki: „Geologia ziem polskich", doc. Teisseyre: „Pa 
leontoJogia Podola", prof. NoBbanro „Biologia ogól
na" , Raciborski: „Biologia ogólna".

Na wydziale l e k a r s k i m ,  prócz prelekcyj i 
Ćwiczeń ściśle fachowych, wykładać będzie prof. 
Badzyński: „Hygienę żywienia z chemią przemiany 
m ateryl i badaniem środków spożywczych włącznie" 
i „Epidemiologię", Sieradzki: „Psychopatologię są
dow ą1, H alban: „O chorobach nerwowych i umy
słowych", doc. B iernacki: „Zasad y poznania lekar
skiego".

Liceum P Niedziałkeweklej we Lwowie otrzy
mało prawo publiczności; równocześnie przyznało 
m inisterstwo tem a liceum prawo składania m atury,

jak i wydawania świadectw dojrzałości, mających 
znaczenie świadectw rządowych. Tegoroczna zatem 
m atura w tym zakładzie będzie pierw szą w kraju  
m atnrą licealną, której przebycie upoważni do za
pisyw ania się na uniw ersytet w charakterze sfu- 
craczkl nadzwyczajnej i składania następnie egza
minów nauczycielskich szkół wyższych, oraz prawo 
słuchaczki zwyczajnej na farmaceutyce.

Zjazd koleżeński auituryentów, Którzy w r. 
1885 przystąpili do egzaminn dojrzałości w gimna- 
zynm bernardyńsjdem  we Lwowie, odbędzie się we 
Lwowie w Zielone Św ięta b. r. Zgłoszenia należy 
przesyłać na ręce dr Józefa Selcera (Lwów, P ań 
ska 9).

Uratowane stare dzwony kościelne. Lwowscy 
0 0 , Dominikanie smutne wydali świadectwo o swem 
poczuciu i pietyzmie dla starych klasztoru swego 
pamiątek. Oto konserwatorowie zabytków pp, dyr. 
Hendel i dr A. Czołowaki w strzym ali wczoraj na 
kolei na ładunkowej rampie wysyłkę trzech starych 
dzwonów kościelnych z XVI i XVII wieku, posia
dających w ybitną wartość archeologiczną i pam ią
tkową. Jeden z tych dzwonów pochodzi z r. 1584. 
ma wagi 16 cetnarów, drngi z r. 1606 , trzeci z 
r. 1607. Dzwony te, starem i napisam i opatrzone, 
zamierzali 0 0 . Dominikanie sprzedać do odlewami 
w W iener Nenstadt, k tóra im dostarczyła nowych 
dzwonów. Zabiegliwości konserwatorów powiodło się 
w ostatniej chwili uratować sta re  pam iątki od za
tra ty .

„Menlngiti8u. Krajowy referen t sanitarny di 
Mernnowicz ogłasza w „Gazecie Lw owskiej": B a
danie bakteryologiczne, dokonane w tutejszej p ra
cowni uniwersyteckiej, nie stwierdziło u ś. p. L inka, 
urzędnika pocztowego, zmarłego przed kilku dniami 
pod podejrzanemi objawami, epidemicznego zapale
nia opon mózgowo-rdzeniowych, lecz zapalenie ro
pne, natury  nie zakaźnej (Jak  wiadomo, śmierć po 
2-dniowej zaledwie chorobie s. p. L inka, człowieka 
42-letniego, wywołała zaniepokojenie, przypuszcza
no bowiem, że była to „m eningitis". Przyp. red.).

Ucieczka kapitana. K apitan 15 p. p., Schau- 
mann, który przed kilku miesiącami dopuścił się 
defraudacyi na szkodę fondu <zu oficerskiego we 
Lwowie, a u jęty w W iedniu przewieziony został do 
w ięzienia wojskowego we Lwowie, sp łatał nowego 
figla władzom wojskowym. W ojskowi psychiatrzy 
polecili, aby Sctaaumanna, jako umysłowo chorego, 
odstawić do szpitala wojskowego. Schaamann, sko
rzystaw szy ze sposobności, nelekł ze szpitala.

' Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę: „Córka Joria" (występ Siemaszkowej).
W nibdzielę po południa: „Posłanieo nr 6366"; wie

czór „Zaczarowane koło" (występ SiemaBzkowej).

Z  t e a t r u  ro ju y .
Jak donosi „Berliner Tageblatt", wojskowe 

koła petersburskie oczekują bez obawy spotka
nia się floty rosyjskiej z japońską, natomiast 
zaniepokojone są stanem rzeczy na lądowym 
terenie wujny. Pismo berlińskie uzasadnia te 
zapatiywania, o których również donosi peteis- 
burski koresponaent „Daily Telegraphu". We
dle informauyj wspomnianego korespondenta, 
petersburski sztab generalny jest przekonany, 
że marszałek Ojama, który wkrótce otrzym a 
dwie nowe armie, szóstą I siódmą, w  sile 160 
tysięcy ludzi, przygotowuje się do ataku na 
Charbin I Władywostok na czele 600.000 żoł
nierz? i 2000 aział Japończycy chcą zdoby
ciem Władywustoku pozbawić - Rożdiostwień- 
skibgo ostatniej podstawy operacyjnej na ocea
nie Spokojnym, armia zaś generała Hasegary. 
w sile 100.000 ludzi, która jest już w Gensa- 
nie, posunie się na północ, ażeby przejść przez 
rzękę Tumen i przystąpić do oblężenia Właay- 
wostokn.

Jak zapewniają „Russkija Wiedomosti", ge
nerał Andrejew będzie energicznie bronić przej
ścia przez Tumen i wstrzymywać jak najdłu
żej posuwanie się Japończyków ku Władywo- 
stokowi.

Tymczasem marszałek O j a m a  na czele pół 
miliona wojska wyruszy przeciwko L i n i e w i- 
c z o w i , a gdy H a s e g a w a  przechodzić bę
dzie przez Tumen, siódma, armia japońska ru
szy na wschód ku N i n g u t a , szukając połą
czenia się z armią, oblęgającą Władywostok 
Armia rosyjska liczy obecnie 370.000 lndzi, 
prócz załogi władywostockiej w s>le 45.000 lu
dzi. A w i ę c  L i n i e w i c z  na c z e l e  370.000 
ż o ł n i e r z y  b ę d z i e  m u s i a ł  s t a w i ć  c z o 
ł o  Oj &mi e ,  r o z p o r z ą d z a j ą c e m u  ar
mi ą ,  l i c z ą c ą  510 000 lndzi. gd y  100.000 
J a p o ń c z y k ó w  o b l ę g a ć  b ę d z i e  W ł a 
d y w o s t o k ,  b r o n i o n y  p r z e z  45.000 ż o ł 
n i e r z y .  Liniew icz cofnie się na Charbin. 
gazie losy w ojny się rozstrzygną.

Taki horoskop wojny na l ą d z i e  podają 
dzienniki angielskie. O f l o c i e  r o s y j s k i e j  
wiemv dzisiaj tosamo, co przed tygodniem.

Natomiast sprawa ciągłego n a r u s z a n i a  
p r z e z  F r a n c y ę  p r z e p i s ó w  n e u t i a l -  
n o ś c i  wywołuje rozgoryczenie w JaDonii i 
może Francyi sprawić wiele przykrości. Prasa 
japońska wzywa rząd do energicznego wystą
pienia w tej sprawie.

(Telegram y „N. Reform y11 z 5 maja).

„Zwycięstwo" rosyjskie.
Petersburg. Generał Liniewicz telegrafuje 

z 3 b. m., że dnia 1 b. m. spotkał się oddział 
kozaków pod komendą porucznika Gelesnowa 
niespodziewanie ze szwadronem jnpońskim i za
atakował go. Jeden japoński oficer i znaczna 
liczba japońskich dragonów padła; jedenastu 
dragonów wzięto do niewoli.

Miejsce pobytu floty rosyjskiej.
Londyn. „Daily Mail11 donosi, że na południe 

od Haman w  przystani Lingczuj nojawiła się 
flota bałtycka.--------------------------------------  -------

Trzecia eskadra.
Singapore. (Telegram Biura Reutera). T rze

c ia  e s k a d r a  r o s y j s k a ,  składająca się z 6 
okrętów wojennych i 4 -krętów transportowych, 
przepłynęła dziś koło S i n g a p o r e  o godzinie 
5l/s rano.

Walka floty rosyjskiej z tajfunem.
Amoy. Na połuJniowem wy brzeżu ehinskiem 

w ostatnim tygodnin szalał tajfun. Jak słychać, 
porwał on tlotę bałtycke 1 kilka mniejszych 
jej okrętów odłączył ód głównej eskadry.

Łamanie neutralność przez Francyę.
Londyn. „Times" donosi z Tokio: Pozost iwa

nie Rożdiestwieńskiego na wybrzeżu unamskiem

uważane jest za nowe złamanie neutralności 
ze strony Francyi.

Przeciw Francyi
Londyn. „Times donosi z To k i o :  Wzburze

nie z powodu naruszenia neutralności ze stro
ny Francyi wzrasta. Zanosi się na demonstra 
cye anti-trancuskie.

Sensacyjne kupno floty
Londyn. „Daily Mail“ donosi z Buenos Ay- 

res: Rząd argentyński zaprzecza wiadomości, 
jasoby Japończycy zakupili całą flotę wojenną 
argentyńską. Rokowania w tym kierunku to
czyły się wprawdzie, ale nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu,

l Rosyi i zaboru rosyjskiego.
Wedle telegraricznych iniormacyj dziennteow 

wiedeńskich, b e z r o b o c i e  b y ł o  w c z o r a j  
w W a r s z a w i e  p o w s z e c h n e .  Zdaje się, 
że żaden dziennik polski w Warszawie nie wy
szedł. ponieważ dzisiaj nie otrzymaliśmy wcale 
dzienników warszawskich. Pociąg kolei war
szawskiej przybył jednak do Krakowa o zwykłej 
porze.

Ruch ustał wczoraj w całe. Warszawie. W kil
ku punktach miasta obalono słupy telegraficzne 
i na poprzek zagrodzono niemi ulice, aby prze
szkodzić szarzom kawaleryi.

Do starć z wojskiem przyszło na W o l i  i ko
ło szpitala Dzieciątka Jezus, skąd wyruszyć 
miał pogrzeb drugiej części ofiar 1 mąia

Dokładniejsze wiadomości o dniu wczorajszym 
przyniesie nam zapewne jutro nasza własna 
korespondeneya. Dzisiaj, z niewiadomych przy
czyn. nie doszła nas do chwili zamknięcia dzien
nika. Dodać winniśmy, że terminowe dostarcza
nie korespondencyj z zaboru rosyjskiego należy 
do rzeczy zarowno trudnych jak w wielu wy
padkach nieobliczalnych.

Prasa wiedeńska podnosi ourzyk zgrozy z po
wodu rzezi, wyprawianych w Królestwie przez 
żołdactwo rosyi skie.

(Telegram y „N. Retorm y11 z 5 maja.)

Z W a rszaw y.
Wiedeń. „Mittags-Zeitung" donosi z W arsza

w y: Onegdai zmarło dalszych kilka ofiar w szpi
talu Dzieciątka Jezus. Gdy miano je wczoraj 
chować, tłumy ludu tak groźnie się zbierały, 
że p o g r z e b  o d r o c z o n o .  Kułacy, z których 
publiczność szydziła, n a h a j k a m i  r o z p ę 
d z a l i  t ł u my .

Wiedeń. „Mittags-Ztg“ donosi z W arszaw y: 
Wczoraj o godzinie 10 wieczór w ulicy Mar
szałkowskiej, naprzeciw domu pod 1. 116, nie
znany sprawca rzucił bombę pod konia pomo
cnika oberpolicmajstra. Eksplozya była tak 
s ł a b a ,  ż e n i k t  n i e  o d n i ó s ł  ż a d n e g o  
s z w a n k u .

Wiedeń. „Mittags-Ztg11 donosi z W arszawy: 
Wczoraj odbył się znowu pngrzeb kilku ofiar. 
Spokói podczas pogrzebu w niczem nie został 
zakłócony Przed żałobnym korowodem niesiono 
c z e r w o n e  c h o r ą g w i e .

W arszawa M a n i f e s t a c y a  ż a j o b n a  u- 
d a ł a  s i ę  w c z o r a j  z u p e ł n i e .  Bezrobocie 
było powszechne, w s z e l k i  r u c h  u s t a ł

Warszawa. Gen.-gub Maksymow.cz zawiesił 
w urzędowaniu Z a n k o w a, rewirowego, który 
w dniu 1 maja pierwszy strzelił do tłumów 

spowodował rzeź.

Dbm onstracyjny pogrzeo.
Wiedeń. „Mittags-Zeitung" donosi z Kalisza: 

Wczoraj odbył się pogrzeb ofiar, zastrzelonych 
w kościele. Pogrzeb był wspaniałą demunstra- 
cyą narodową. Niezliczone tłnmj' ludności w szy- 
stk rh  stanów wzięły udział w pogrzebie, — 
s k l e p y  i w a r s z t a t y  p o z a m y k a n o .  — 
Straż ogniowa pełniła straż honorową. Trumny 
przyozdobiono kwiatami i wieńcami. Policyi nie 
było widać.

Spokój.
Lw ów . Do „Słowa Polskiego1* telegrafują z H u- 

s i a t y n a ,  że nagle streik rolny w całej okoli
cy nadgranicznej na P o d o l u  r o s y j s k i e m  
bez żadnej widocznej przyczyny z u p e ł n i e  u- 
s t a ł .  Ludność wróciła do Drący i zapanował 
niezamącony zupełnie niczem spokói. Nikt nie 
jest w stan ie  wytłumaczyć sobie przyczyny tej 
nagłej zmiany

Aresztowanie studentów.
Lw ow . ..Słowo Polskie1 donosi z Łom ży, że 

w tych dniach, gdy wojsko, przeznaczone na 
daleki Wschód szło szosą z Łomży dc najbliż
szej stac-yi kolejowej, dowodzący jednym z od
działów wojska oficer kazał a r e s z t o w a ć  
przejeżdżających obok szeregów na rowerach 
dwóch u c z n i ó w  g i m n a z y a l n y c h  z Łom
ży, Czarnieckiego i Supińskiego, oraz studenta 
w s z e c h n i c y  w a r s z a w s k i e j ,  Mojżesza 
Majzela, pod zarzutem rozdawania żołnierzom 
odezw sucyalistycznych w języku rosyjskim. 
Publiczność urządziła aresztowanym owacyę.

Rozruchy antisemickie.
Petersburg, Według doniesienia z M e 1 a i t o- 

pol a ,  przyszło tam ostatniego poniedziałku do 
z a b u r z e ń ,  podczas których z n ę c a n o  s i ę  
na d  ż y d a mi .  Niszczono mienie, zarówno ży
dowskie, jak <hrześcijańske. Z r a b o w a n o  i 
s p a l o n o  s z e r e g  s t r a g a n ó w .  — Wojsko 
przywróciło porządeu

Bomby w  Petersburgu.
Wiedeń, O eksplozyi w Petersburgu, która 

zdarzyła się w poniedziałek, donoszą do „Mit- 
tags Zeitung11: Eksplozya zdarzyła się w mie
szkaniu, w którem dwaj 3t,udenci zajęci byli 
sporządzaniem bomb. W czasie ich pracy po- 
wstaia eksplozya. W pokoju znaleziono jeszcze 
3 bomby, które były tak schowane, że nie eks
plodowały. Z powoda tych Domb polieya doko
nała wielu aresztowań

T a jn y  skład broni.
Odessa. Na ulicy Deribassow aresztowano 

wczoraj osobę, przy której znaleziono bombę 
lyddytową. Przy ulicy ZeiasKajc udkryto taje
mny skład broni.

Ukaz dia żydów
Petersburg. Zapewniają ze strony dobrze po

informowanej, że ukaz tolerancyjny będzie wy
dany t a k ż e  d l a  ż y d ó w

33 R ady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi nad 

tarylą ełową poseł P f a f f i n g e r  oswiadczył 
się, ze względu na handlowo-polityczną syfuacyę, 
za rychłem załatwieniem taryfy cło we j, choć li
czno jej pozycye nie odpowiadają wymaganiom 
przemysłu Na wy padek rozdziału cłowego z Wę
grami byłoby nailenszem postanowić, że taryfa 
cłowa automatycznie, jako samoistna austryacka 
taryfa cłowa, wchodzi w życie. Mówca zgłasza 
w tym duchu rezolucyę

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów posie 
dzenie zamknięto, następne dzisiaj.

fTelegranry „N Reform y11 z 5 maja).
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się po godzinie 10. Po odczytaniu interpelacyj 
i wniosuow przystąpiono do dalszego ciągu dv- 
skusyi nad t a r y t ą  c ł o wą .

Sjei tz  oświadcza, że socyaliści głosować bę
dą przeciw taryfie cłowej, która jest tylko 
środkiem dla wyzysku klasy robotniczej przez 
wielką własność i agraryuszów,

Po przemowie S c h  r a t a zabrał głos pos. 
S t e i n  i wykazvwał braki projektu taryfy cło
wej, wynikeiące z dualizmu, oraz omawiał szko
dy wynikające ze wspólności cłowej. przyczem 
domagał się gospodarczego rozdziału, [chyba że 
dochód z ceł nie będzie używany ns wspólne 
cele.

K o l i s z e r  polemizował z wywodami posła 
Seitza i bronił ceł agrarnych, koniecznych dla 
ochiony rolnictwa, gdyż w przeciwnym razie, 
jak np. w Anglii, rolnictwo upadnie,

Godzina 3 minut 30 — posiedzenie trwa da
lej.

Z izby panów.
Wiedeń. Posiedzenie Izby panów rozpoczęło 

się o godzinie pół do 2. Nowo mianowany mi
nister obrony kraiowej S c h o e n  a i c h ,  oraz 
kierownik m i n i s t e r s t w a  k o l e j o w e g o ,  
przedstawili się Izbie.

Hr. H a r a c h  jako przewodniczący komsj 
skarbowej, postawi wniosek, aby na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby posta
wić także przedłożenie o używaniu odpisów 
długu zakładu kredytu komunalnego na cele 
zakładowe i pnpiiarne, oraz przedłożenie o prze
dłużeniu mocy udogodnień podatkowych dla do
tkniętych trzęsieniem ziemi okręgów Krainy i 
Styryi Wni isek ten przyjęto.

Z porząukn dziennego M a t n s c h referował 
o u s t a w i e  c z e k o w e j  i polecał przyjęcie 
jej w brzmienia, uchwalonem przez specyainą 
komisyą Izby panów. Projest ustawy p r z y j ę 
to bez dyskusyi w drngiem i trzeciem czytania.

Przyjęto również bez dyskusyi we wszystkich 
czytaniach przedłożenie o wykupnie przez pań
stwo piewszej węgiersko-galicyjskiej i węgier- 
sko-zachodniej kolei.

Czł, Izby W a l t e r s k i r c h e n  referuje usta
wę o p o d w o d a c h  w o j s k o w y c h  i poleca 
przyjęcie jej w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę posłów z przywróceniem §. 2 w brzmieniu 
przedłożenia r z ą d o w e g o .

Hr Dominik H a r d e y g wyraża życzenie, 
aby objawione przez Izbę posłów życzenia w 
kierunKu oenrony rolnictwa Dyły uwzgięamone 
w drodze opowiednich rozporządzeń.

Ustawę przyjęto w d r n g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u .

Przyjęto również załatwiony już przez Izbę 
posłów projekt ustawy o przydłużeniu mocy 
ustawy o k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  oraz dwa 
proieKty ustaw, wymienione na początku spra
wozdania we wszystkich trzech czytaniach.

Czł. Izby S c h o e D b o r n  zdaje sprawę imie
niem komisyi prawniczej o ternie celem obsa
dzenia posady stałego członka T r y b u n a ł u  
p a ń s t w o w e g o ,  poczem dokonano wyboru.

Po dokonaniu uzupełniających wyborów do 
komisyi, o godzinie trzy kwadranse na 3 po
siedzenie zamknięto.

Telefonu i telejratiozK 
wiadomości „N. Reformy1

z dnia 5 maja.
Wiec miast

Wiedeń. Dziś rozpoczął się wiec p r z e d s t a 
w i c i e l i  m i a s t  a n s t r y a c k i c h .  Prezesem 
wybrano przezydenta m. Lwowa dr M a ł a 
c h o w s k i e g o .  Przedstawiciele Krakowa dotąd 
się nie pojawili. P r a g a  zapowiedziała że u- 
działn w zjeździe nio weźmie.

Wiedeń. Między innemi reprezentantami na 
zjeździe są trkże miasta Lwów i Kraków. Ns 
porządka dziennym znajduje się także sprawa 
s a n a c y i  f i n a n s ó w  gmin Berna i K r a k o 
wa.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na dzi&iejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego toczy się w dalszym ciągu dys- 
kusya generalna n a d  p r o j e k t e m  a d r e s u .

Poseł I s s e k u t z  (liberał) sądzi że dysknsya 
adresowa jest zbyteczną, gdyż opóźnia tylko 
rozwiązanie przesilenia. Zaorał on jedyn;e głos, 
aby odpowiedzieć na wczorajsze wywody posła 
Tomasicza o stanowisku posłów chorwackich 
w Sejmie węgierskim

Zabrał głos hr. Aladar Zi c b y .

Starcia w  BuJgaryi.
Kolonia. „Koelnische Ztg“ donosi, że w osta 

tnicŁ dniach - nastąpiło s t a r c i e  m i ę d z y  
b a n d a m i  b n ł g a r s k i e m i ,  mianowicie mię
dzy bandą bandańskiego a banaą Can ko wistów. 
Naczelnik bandy SandańsKiego z o s t a ł  ż a b i  
t y  W  Bułg&ryi panuje ogromne wzDurzenie.

Sprawa maroKkahska.
Londyn. „Times" donos' z P a r y ż a  Usiło

wania Niemiec, celem zwołania konfcrencyi w 
sprawie marokkańskiej z u p e ł n i e  s i ę  n i e  
uda ł y .  Rzad niemiecki naw ązał w tej spra
wie rokowania z i nne mi  państwami ale z 
Francyą przeciwko Niemcom idą Anglia i Hi
szpania

Obawy kupców perskich.
Petersburg. Agencya rosyjska donosi z T e 

h e r a n u :  Tutejsi poważni kupcy, bojąc się,

a Dy w czasie nieobecności szacńa n ie  wy mu 
s z o n o  na n i c h  p o d a t k ó w ,  schronili się 
do świętego miasta Abdoll-asil, 11 kim. od Te
heranu oddalonego, aby w ten sposób zaprote
stować przeciw podróżom szacha. Regent skło
nił ich jednak do powrotu i  do podjęcia hand'u 
na nowo. Bazary były przez pięć dni za
mknięte.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N 4 D E 8 Ł A 5 E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

F  d ik s y i) .

od 85 ct. do itr 11.35 i> 
metr we wszelkich Darwaoh. 
Przesyłka do dema opłać'' 
nu i już o c 1 o n a. Obfity 

273 4 7 wyDÓr próbek uatycbm.ast.
Fabrykant jedwabiu Henneoerg, 2urych.

Sabina Kann er 
Lazar Zucker

Monachium.
zaręczeni

Kraków.
Podziękowanie.

i
Składamy serdeczne podziękowanie Wszyst

kim, którzy ram z powodu śmierci ś. p. ojca i 
męża, W i l h e l m a  Pi  er ni  k a r s k i e  go, oka
zali współczucie i życzliwość. 1741

— —  Roazina..   ----------------
L i  e c z n i c a

lekarsko-kosm etyczna
D ra L . L U S T R A

specjalisty kosmetyki i chorób włosów, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 35.

otwarta obecnie od godziny 9—1 i oa 5—6 
Fizykalno-ayetetyczna 1597 7 8

Lecznica.
D * A. Tarnawskiego w Kossowie

(za Kołomyją) siacya kolei Zabłotów 
otwarta od 1-go maja do końca października.

Fu; grack i zabaM. pm zbaM  i zapliacl
pamiętajmy

n  T o w a rz y s t w ie  . . M y  M i r t " .

Kursa telegraficzne.
Witsdeft. 5 m ,ja
Akoyt aasti/Mikikgr Uskłada nedytoweęc 683'60 

Akoyc wegiunuegc Zakłsdu kredyt >s Bgo 776 50 ^toye 
Anglobkuki 304‘— Acoye UnioabuLca 543 —. fs r y t  
Lundorbm ki 4f>8'—. Ako>. l-smk. orana 563-5u ikoye 
nodeneredit 1013 — Akcyr Galio rjsklego Banka hipoto- 
oinego 648 50 Akoye kolei pańr wowyon e65 -. Ak-iye 
Kolei południowej “0-5C Akoy* kolei KI.,e hal 434 50. 
Ak<iye kolei yóhioone; 6760-—. ik iy e  kole caerniowie- 
okiej 586 —. Akoye Alpiny 588 —. Akoye Rima toaranyl 
668 25 Aktye Praskiego Towarzystwu :elaxnego 9870 —. 
Akoye Fabrj.d broni 6l i 1—. Akoye Tnreokie tytoniowe 
357 —. Akcye Gallcyjsnega Earpaokiegc Towarzystwa 
naftowego 985’— O ,iiga ye ręgiemkie Ind unnisacyjne 
97 75. Renta majowa 100-50 Renta koronowa aostryi. ka 
100-45. Rei ti koionswa węgieraka 97 9u 56 I. Listy. 
Towarsystw« Kredytowego ziemikiegt 100 —. 4°/, Listy 
Banki hlpoteoznego 9 9 --. 4 */»*/* List, Banka hi po te 
ornego 101*90, 5% Listy Banka hipoteoenegu 111*60. 
4"/. Listy Banka krajowego lt’G—. 4‘/i*/o Listy Ranko 
krajowego 102 15 6*, . komunalne obligaoyr Rai ku Kra
jowego 102-76. 4£:/i galicyjski* ob.ńgaoy* ^ropinaoyjne 
10010. 4‘ ,galicyjski noiyoi krajowa 1 1893 r. 100-07 
4°/(, Poiyusks miasta Lwcr ,i 98 50 Losy tureckie 143 60. 
kark i 117-3C Ruble 952 60

Usposobienie Z powodu braku zewnętrznej podniety 
słabe, przy jte jru jących  kursach.

Cukier słaby 23- i 5 dc 2„ 85. Bpirytui niezmieniony 
48'— do 46 20 Nafta niezmieniona

Cennik Izby bkndiowej I przem ysłowej 
w  Krakowie

t 5 maja (goos. 1 w południe.)

I. Walut] płacą iądajr,
Rnble papiero we . . .  — ..................... Q5Ł 5C 9f& 50
Mark' nie* d e o t d e ..................................... 116 ,K) 117 30
Frank papierowe 96 90 91 70
Dwudslestofrankówkl n zfocic . . .  19 04 18 14

II, Listy zastawu*.
4% Listy zastawne pren BanM błpot. U l  — 119 —
4VtV« Listy tartawne Banku hlpoteosr 101 — 105 — 
4*/. „ „ I... 98 75 99 75
4£/,*/c L i t! sasiawnn Rank, krajowego 101 75 102 75 
4°/0 Listy aasiawne Bankr r ra jowego . 99 75 100 25 
4°/» Lls.-y sast gal. Tow. kred. ziem, niook. 99 50 — —
4«/.........................................................*9-letn. 99 7H --------
4• / , ................................................... 56-letn. 99 70 100 80

III, Obilgaoyt I pożyozkl 
4*/, Galicyjskie obligaoye propinacyjne . 99 75 100 50
4°/0 Poiyc-ka krajowa a r. 1893 . . .  99 50 100 60
4"/, Połyozka m iast. L„owa . . . . .  96 — ~
4,/rt/0 Foży itfc* miatza Lwcwa . . . .  101 25 102 25
5°/t Obllgr .ye komunalne Banka kraj . 102 50 f 1
t'/,*/, Obiigroyr komar Banku jaraj, . 10! 70 109 Tl
4",. Obligaoye kolejswe   99 25 100 25

IV. La ty.
Losy miasta K ra k o w a ................................ 89 — 88 -

V. Akoye.
Akoye Banku hlpotwoanego wc L wowic 548 — 55t —
Akoye banku Gal 'Ua n. i p. w Krak. — — —
Ak ye kolei Lwów-Cierniowo« -Jass; . 582 — 596 -

VI. Pubiiorrs zaplay dłupa.
4V„V. wspólna renta papierowa . . . 100 80 100 80
4: f1 (0/ —  s d  ilna renta an hrn* . . . . .  100 90 100 70
4•/, rcata koronews, aułtrya^k* . . . .  IM  40 100 80
4°/, rent? koronowawęgiersl :a 97 75 98 25
4°/« r  uta austryacka w złocie • 119 40 120 —
4“/, ru ita weeieraka w ałooin  116 25 118 75



Rodowita Niemka
odzieli lekcji lab konwersacji niemieckiej pod 
boidz przystępnemi w pnnx .mi Zgłc zonia 
pod 478S przjjm nje Administracja „Nowej 

Reformy11. 1733

Nr 10Ł N O 7P A R E F O R M A Sobota 6 Maja 1905.

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Diuga 10, Kraków. 894 u  o

Stndent politechniki
celujący maturzysta gimn poszuknje gdzie
kolwiek lekcji lab innegi odpowiedniego za
jęcia. „ E l  E f  “  w  K a K o p a n e m , kantor

Modlińskiego. 1670 3 3

z lekkim spacerowym wózkiem i uprzężą 
d o  ^ p r z e a a n ia .  

'Wiadomość w firmie Dr Nieć i Ska, 
Rynek 25 1730 i 3

W e środę d. 17 maja 1905
odbędzie się o godzinie 5 pu połu
dniu w biurze Banku zaliczkowego 
w e Lwowie (ul. Hetmańska 1. 10)

If

Krajowego Towarzystwa 
parcelacywego

zarejestrowanego z ograniczuuą poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcj i z rachunków 

za rok 1902, 1903 i 19u4 i ze stanu 
majątkowego Stowarzyszenia, odno
śnie do § 84 ustawy

2. Sprawoz-1 anie komisji rewizyjnej i 
wniosę* na udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum z czynności i racliunków 
za r. 1902, 19C3 i 1904.

3. Wybór 9 członków Rauy nadzorczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.

We Lwowie, d. 29 kwietnia 1905,
Dyrekcya krajowego To w a rzys tw a  

parcelacyjnego .
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Fr. Rozwadowski. Dr St, Giabtnski.

Wi. Terenkoczy. 1798

R O W E R Y
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„Najświeższe Nowości"
w Materyałach wełnianych, jedwabnych i do prania — oraz

w Koniekcyi dzieciecej — poleca

J Ó Z E F  M A S S A R
w Krakow ie, P***y ulicy FloryaObkiej 1. 15. 1321 10 ao

Towar gustowny i doborowy. Ceny umiarkowane.

Tanio do nabycia
wolant używany i kilka bryczek nowych 
resorowych i zwykłych w zakładzie la

kierniczym 1620 4 6

Stanisława Sadowińsk>ego
w  Podgórzu, przy ul. Józefińskiej L. 6.

IPR(LraS)M KKRST

P A L A R N I  P I  K A W Y

p , < r w « * p o l e c a  częściowo 
i hurtownie 

wyborowe gatunki

Kasy palonej
najnow szym  

i najlepszym  ipo* 
sobem za pomocą

KBAKÓWO 00 eenaeł'
najniższych.

IM. IH W O R M iC K I .
1348 25 0

i i # 9
K U L E  i K R Ę G L E

z d rzsw a  Lign u m  Sanctum
poleoują ni Hanie j

e u b u k  x  s i > .
K ra k ó w , R ynek 37. 1181 12 12

Kraków, Rynek L. 8 .
polecają

angielsk ie
W a ffen ra d  
P ren u « r  H e lio a l  
B r ita n ia
Od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
.Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo

wnicze, naczynu i t  p., poleca

J. FIA ŁK O W SK I
Handel low arów  żelaznycti i  I M  nafty,

Jłow S^cz, Rynek.
l f *0 9 o

Ł. 9240. 1714 2 2

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Jasła rozpisuje licy 

tacyę ofertową na budowę szkoły wy
działowej męskiej.

Sama kosztorysowa 110.000 koron. 
Wadynm 21/,% sumy oferowanej Ofer
ty wnoszone na całą budowę, jakoteż 
i na pojedyncze działy robót, mają być 
doręczone do 2 0  m a ja  1 0 0 5  r . 
12 południe do urzędu budowniczego 
miasta Jasła

Magistrat zastrzega sobie prawo wy
boru ofert

Jasło, dnia 29 kwietnia 1905 r.
Burmistrz:

D r  A n d r z ę i  P a w ło w s k i .

Pom ocnik kancelaryjny
z pięknem pismem i znajomością po
dwójnej rachunkowości, potrzebny od 
1 czerwca b r.

M aszynista
obznajomiony z maszynami browaru.a- 
nemi, zdolny monter i ślusarz znajdzie 
umieszczenie zaraz.

Zgłoszenia pisemne z odpisami świa
dectw przyjmuje 1675 4 6

K a r o l  iCrapińsk*
dom handiowo-komisowy 

Kraków, Pędziohów Ł. 11.
Odpisów świadectw nie zwraca się.

Nowości
do przybrania sukien dam
skich: taśmy, pasmanterye, 
guziki, koronki, wstążki.

1442 4 0

Rządowo uprawniona

#
pod firmą

K. Rżąca i ChmursKi w Krakowie
p r a y  u l .  Ń w . i i t  r t r i u l y  p o d  N r .  4 ,  888 19 o

w jm bia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tuw

wody minej-alne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GIE8H1'EBLERSKIEJ, 

SELTERSKIEA VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież

apecyalne lecznicze
: jak litową, Dromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wc«ly le c z n ic z e  n o r a iu ln e

z przepiąć P rof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 droyuetyaoh. — Cenniki na żądanie franco.

S zparagów
co dzień świeżo ciętych, można dostać bardzo tanio w Owocarni

Maryi Madejskiej, Sukiennice I. 30.
1715 2 6

7 - f f ‘Y Pasieki Antoniego K r a i n s k i e g o
fc t ! 1 w !e2ler7nnaph ad Cznrtk'w, wv
•yła wyboruj, knraojjuj, lipowy miód w 5 
klg. bla.ziuikacb wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miodj pitne i owocowe, odszczegól- 
nione na kilku wjstawach w 5 klg. blaszan- 
kach w oenie od 6 kor 20 bal. d~ 6 kor. 
30 hal — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
t.-anco. 421 30 30

• «

K rzewy agrestowe 
i porzeczkowe z koroną.

Najpiękniejsza ozdoba dis ogrodów 
użytkowych, w rodzaju jak róże z ko
ronami, nginająo się pod ciężarem owo
cu, nrzedstawia bardzo piękny widok. 
Osobliwie wjsokie 2-letnie 10 szt. 18 K 
5Tjsc_ia 2-letaie . . .  10 szt. 12 I! 

Średnie 2-letnie . . . .  10 szt. 8 K 
Zapas 3000 sziuk 9-ietnich. 

Tegoroczne zimowe aszlachetnionie 
mocno i pięknie rozwinięte. — Zapas 
20.000 szink. O 50% taniej poleca

Fr. Spora
1223 ogrodnictwo wjwozowe 6 6
K la to v y  (K Jattau) C zech y .

„ N a  6 - m i e s » ę c z u ą  p r ó b ę ! “
„ 3  m i e s ią c e  n a  k r e d y t ! "  „ C a łk ie m  d a r m o !“
i tjm  podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarktw nie po

trzebuje. Od la t wielu wysyłam jnż k u  z u p e łn e m u  zadow oj.6E .la
Tylku złr 2’aó^w ru^^z łanou- m ój praw(jziw y  amerykański anty magnetyczny

syst. kotw „Remontoar“ zeg. Nr 99 (z plombą)
z czarną imit. stalowemi lub niklowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 86 godzin idący, dokładnie nr rgulo- 
wany i  8-letnią gwarancją, w skórzanym futerale z ni
klowym ianous«kie*n i W Bior-Um w eenio .1. 2-filr 9 xo-
gsrLi :łr. o'50, 6 zegarków złr. 12‘50. Tani sam zegarek 
z podwójną pokrywą zir 3‘50. Tani zegarek systemu 
„Roskopf11 bej plomby, jasie sprzedają zegarmistrze i han 
dlarza za złr. l -75 Zwrot pieniędzy mb zamiana nieznl- 
szczonego nawet pc 6 miesiącach jest dozwolona. — 
Wysyłka za zaliczką lab po nadesłania należytośoi przez 

Pierwszą f(.brykę zegarów

Hanns Konrad C. k.'przysięgły taksator.
J0T  Odznaczony z o. k. anstr. orłem państwowym, zło- 
temi i srebrnemi medalami yystawoweml i lOO.OOu pism 
nznama z wszystkich części świata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeBzło 600 rysunkami wysył« się na żądanie 

za darmo i opłatnie. 1036 7 10

na podstemplowania w kopalniach i 
odziemków w każde] wielkości i ja
kości poszukuje do kopna po naj
wyższych cenach zasobna firma. Zgło
szenia pod 1557 pi zyjmaje Administr. 
„ N. Reform y" . 1557 5 5

członków

j ie c z e i
(Basztowa 9),

udziela pożyczek na zastaw 
pensji 1 podkład polic ży
ciowych, pobierając 6a4°!o 
bez wszelkich dodatków. 
Przyjmuje również gotó
wkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. Za lata 
1902, 19Ó3 iJ1904 wypła
ciła Spółka po 5°|0 djwi- 

dendy. 1471 10 10

Przygotowuję do egzaminu w 0. k. { 
akademii handlowej z rachunkowości, bu- \  
ohalteryi i koresp. handlowej w najsrót- • 
szym czasie za skromnem honorarynm. \ 

Udzielam również nauki języka nie- 
miecKiego, stenografii i kaligrafii.

Józef H andw erk,
ul. bw. Sebc styana Nr 34, II p., front.

1669 3 3

Dratis i franke
wysyłam każdemu swój Hełkd, bo- 
gato ilustrowany -enrik z przeszło 
800 idbltkaml dobrych z tanich 
in rtrnmentów muzycznych wisel- 

kiego rodzaju.

hANNS KONRAD
DOM EKSPORTOM ¥ towarów muzyoznyoh 

w Brtfr Nr 1359. 
bkrarpoe dla początkujących jnż za złr. 9*40, 
2'75, 3‘— SAO 1 wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70. dO ot. I wyżej. >Ytry, harmonie ita. ró
wnież na iktadsie, Ryzyka nleaia i Dozwalana 
w yiJaia  lab zwrot pieniędzy. 1034 46 6d

Największy Łaklad pogrzebowy

' Y W '  o i n  e g  u
Główny sk łs l I fabryka trumien przy a ' św . T o m a s z a  1. 4 (tnż przy P'aou Szose- 

pańskim). Telefon Nr 331. — Filia u l .  K o p e r n ik a  1. 6.
js 'z tw ia  gam wszystkie for-
Również podejmuje się prse-

9

Zakład urządza pogrzeby Jla wszystkich stanów, 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trądy. 
wozl zwłok do wszystkich krajów Europy.

Ha żądanie spłata w ratach mleai czn ret
Posiadając własno zataknuiby, odstępnje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 

endzież przyjnmję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym ozynszeir mie
sięcznym.

T IW A O A : Niektór-j z yrzedsięblorców krakowsMch ogłaszają, iż m»ją własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wrkictałcenia, a temsamem 1 trumien wyrabiać mn nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 73 64 0

Przewyborny napój na śniadanie dla
dorosłych i dzieci

JANA HOFFA

czekolada pożywna 
i czekolada pożywna z żelazem

Napój stołowy dla każdego gospodar
stw a

JANA HOFFA 
w z m a c n i a j ą c y

IKK A  Ł  T Z Y M f
JANA HOFFA 

'tn a n e o d d a w rn a

wzmacniające p o  z wyciągu ' u

JANA HOFFA

bardzo łatw y do straw ienia pożyrrny 
napój dla chorych i słabowitych.

wyciąg słodowy
z kakao

Dostać mużna wszędzie 
Na żądanie za darmo nasza 
broszura „Nainralne odży

wianie człowieka".

Fabryk* środków spożywczych

Jana. H o ffa
S t a d la u .

1454 1 4

N iem a ju ż  pociągu do p ijaństw a
przy zastosowaniu proszku Zoa. Nadeszły tysiące dobrowolnych po
dziękowań.

Proszek Zoa można dać w kawie, herbacie, potrawach Iud 
spirytnoi ach, a pijący nie potrzebuje o tern wiedzieć. Zgoła nie 
jest szkodliwy.

Proszek Zoa więcej w in , niż wszelkie mowy całego świata 
o wstrzemięźliwości, gdyż osięga on cudownć skntek, że spirytnoza 
dla pijącego są wstrętne.

Proszek Zoa działa taa  spokojnie i niezawodnie, że żona, 
siostra lub córka może mu go dać bez jego wiedzy i on o tem nie 
potrzebuje wiedzieć, skąd pochodzi jego poprawa.

Zoa pojednała napowrót tysiące rodzin, uratowała tj*i_ące 
mężów od nańby i nieseawy, którzy byli potem mężnymi obywate
lami i dzielnymi w wym zawodzie. Zaprowadziła niejednego mło
dego mężczyznę na dobrą drogę do szczęścia i przedłużyła wielu 
ln. ,iom życie o kilkanaście lat

Cena dawki na zupełne wyleczenie 10 koron.
Wysyłka dyskretna, opłacena i oclona za zaliczką lul po 

otrzymaniu naiezytcści. Zamówieni-, przesyłać do głównego [składu
P o l l a k  w  M e d y o l a n i e  (Milauo, Itali-a).

kosztują 26 h, polecone 5o h., karty koresp 10 u — Korespondencja 
we wszystkioh językach. 1157 3 6

L o d O v i c o
Listy do Włoch

Funkcyonaryusz państwowy (za dekre
tem), młody, energiczny, przyjmie admi- 
nistracyę kamienicy za skromnem wy
nagrodzeniem Zgłoszenia pod: A. J. B. 
poste restante Kraków, za okazaniem 

kwitn inser. 1782 1 3

Miód w plastrach! MikódJdo
a e r o w y  k u r a o y jn y  5 kg. 6 K 60 b franco. 
Korzenlewlcz. em. naucz., Iwanczany 

1419 10 20

Zgubiono monetkę srebrną
w żółtej kopertc.e, w przejściu z Grand 
hotem do kościoła sw. Barbary dnia 28 
kwietnia b. r, Łaskawy znalazca raczy 
ją oddać uo właściciela dumn przy ulicy 
Pędz chów Nr 12 na parterze, gdzie 
otrzyma wyznaczoną nagrodę. 1684 4 5

Odstąpię
r e n to w n ą  c u k ie r n ię ,  dobrze wy
robioną, urządzoną po europejsku, w du- 
żem mieście. Gotówka potrzebna 8 ty
sięcy koron, reszta na spłaty.

Zgłoszenia przyjmuje Adminisfracya 
„N, Reformy" pod 1688. 1688 3 10

Robotników
do wszelkich robót polowych, dworskich, 
do żniw, kośby, baraków i t. d. wysyła 
Biuro robotników B r o n is ła w a  IŁra- 
s t c k le g o ,  K r a b ó w , n l .  S z e w s k a
N r 1 5 . Na żądanie warunki odwrotni.5. 

1699 2 3

D A R M O  i  O P Ł A T N I E

JSfinSffi wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz. Tkalnia w Korczynie.

199 37 50
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„Qfcd~>ba d l*  h rad ego  p o k o ju ) 1 1“ Przy zwinięcia fabryki ndało mi się 
naiiyl tanio 8000 dywanów śc iennych i ll.OOO dywaników przed łóżka 
tak »« mogę wysłać wspaniały B Y T M lf  8 C IF N N Y  z CnenlPe, pooby- 
dwuih Btronach zupełnie jeunak’, o pięknyoh, trwałych barwach, 100 nm. sze
roki, 200 cm. długi, z powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw. 
jeleń, wielbłąd, kwiapv i t  d. ty lk o  s  K allozką. z& z łr .  2 '8 0 . Ssczr 
gólnl polerenu gonne lo wilgotnych uiieszkan gdyż dywan jest tak 

graby, ie w ilgoć ni może przeniknie 
P IĘ K N E  D Y W JL H IK I P R Z E D  Ł O Z K A  t y lk o  p o  7 0  ot.

P ie rw szy  m oraw ski dom wysy>&ją<jy to w ary  
JTJLJTT82 KOITASCB HODOWIH 'Jd lu .j K r 33. (M orawa). 
Setki podziękowań i ponownych ramówleó. — Niestosowne przyjmuje się 

liapowrót bo trndności i zwraca pieniądze. 1723 2 14
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Za darmo i opłatnie
prześlemy swój cennik :aźdtmn, hło mu za
miar zamówić taczki, kary i wszelkie inne 
wyroby drewniare wchodzące w zakres budo
wnictwa, kolei, gospodarstwa, fabryk, cegielni 

i t. d i t. d. 1669 2 10
B r a c i a  B O B O W Y

Maków, Galłcya.

Żywe zwierzęta
sarny, lisy, wilki, nie
dźwiedzie, orły, ja
strzębie, puhacze itd. 
zaknpnje się zawsze. 
Zgłoszenia: , , Wi l l a  
W isła", Zwierzyniec 
(koło Krakowa).

1643 3 4

Większa firma w Krakowie poszukuj' * 
rutynowanego

B U C H A L T E R A
Polaka, znającego język niemiecki i bu- 
cbalteryę podwójną.

„ B iu r o  te o n n tr z n e “  poste rest. 
K r a k ó w .  1719 2 2

Do sprzedania Dom z ogródkiem
w najzdrowszej dzielnicy miasta. Ddże 
fronty pod budowę. Wiadomość od godz. 
9 do 12. Kraków, Rynet Kleparski 12. 

12»C

P a n n a
młoda, przystojna, intel., mająca 8 ysięcy kur., 
izraeliika, chciałaby poznać ozłi wiek* młode
go, inteligentnego, o miłej powiemhowności, 
na stanowiBka, w celu matrymonialnym. _ Na 
anonimy nie odpowie, ayskrecya zapewniona. 
Zgłoszenia przyjmuje do 10 maja pod ,.M .

0 .“  pos*« restante K ru k ó w , 2 ■ okaza
niem kw ita Inseratowego. 1709 2 2

4 n i a k
dobry, sdny o wybornym zapachu 

! winnym, wysyła w 4 litrowych ba
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko
ron opłatnie do każdej mieisco- 
775 wości 20 20

R. Maiti, Capod istna.

Wysyłka w lekkich torebkach opłatnie za za- 
liozks. do każdej itacyi pocztowej. S m a k o sz e  
bedą zadowoleni, gdy spróbują mej, za, wy
borną nz lan >j znakomite) m ie s z a n k i .  5 kg. 
nurowej K 12-50, 13 -, 14'—, 15'—, 16-— 
p lą k n lo  palonej: K 15—, 16-—, 16-75. 17'75 
18 76 i t. d. Moja kawa odznacza się ciii ym 
s& paohem  i wybornym sm a k ie m . Mnóstwo 
pochwał. DoBtawca c. k urzędników państwo
wych. J a k o te i  c. i k i c. k. członków armii. 
Pierwszy wschodnioc seski osobliwy handel kawy 
F r .  J e i ln e k ,  S l a u n a r y  ( S la t ln a a )  4 3 a .

862 12 16

Wille
k

lub f lo m  z  Ojjjrodem w dzielnicy 
Kleparz, Piasek. Nowy Świat v  y u n |-  
m ę  od 15 sierpnia 1905. Zgłoszenia 
pod 1 7 1 3  przyjmuje Administracya 
„Nowej Rfformy". 1713 a 8

Kilka forteolapiw
i p i a n i a  używanych jest do sprzedania
n stroiciela fortepianów St Slotwlń- 
iklego, Kraków, nl. Szewska 10, II p.

)8 98 100

Zastawione
noty i starożytności, w y k u p u j *  s i f  
D e i p ł a l i u r  celem zakupn* po naj
w yższych  cenach M. BRENNER, jnoiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw Ikośc. św. 
Tomasza. 1694 1 25

WTi A f i  pitny I patoka. Miody plti.e z własnej 
I l i l U l  miedosytni wysyła po 6 koron opia- 
tnla w praktycznie „płatanych szklanyon gą- 
siorkach (demionacb) zawi rtość 8 '/, litra, waga 
5 kg. Miód patoka lipcowy, knracyjno-deserowy 
w Laszan ach pc 5 kg. za 7 koroi z opłatą 
poozty. Zarżą J Dóbrzlemsk., mtudosytul I paalait 
Z. Litvóskleqo w Siemikowcach ponzta Sieni 

kowce. 1425 19 30

Zofia Makowska
(Górka w a r a n a  poi. z r, 1363 i  kursora T. l L .)

poleca Szanownym Tamom swa

PRACOWNIĘ KRAWIEGZYZNY
i przyjmuje wszelkie sasycie n a  m a 

s z y n ie .  1710 2 0
<lTlica Łazienna 1. 7, I . p.
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